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Odezwa z za morza dc Braci Włościan!
Braci a 1 Czas najwyższy, abyście zrozumieli, 

ie jesteście ludźmi, źe jesteście obywatelami 
Wolnej już i Niepodległej * Rzeczypospolitej 
Pobkiej. Czas, żebyście zrozumieli s,vój obo­
wiązek obywatelski, czas, żebyście poznali swoje 
siły. C-z *s, obyście się ocknęli z drzemki poli­
tycznej i abyście stanowili sami o sobie. 1 'ra­
da 1 nie dajcie się wodzić na pasku księżo- 
pańskim piowodyrom, nic słuchajcie obiecanek 
nigdy nieurzcczywictnionych, lecz kierujcie się 
swoim zdrowym chłopskim rozumem. Wybie­
gajcie swoich ludzi na posłów ac Sejmu, sta­
rajcie się, aby tara byłą większość nasza. Po- 
seł-ludowicjb najlepiej będzie wiedział, jaki wnio­
sek postawić,' jaką ustawę przeprowadzić, aże­
by dla nas była dobre Nie możemy się tego 
apodagwać od ludzi wrogo względem nas uspo­
sobionych, którzy sta^ jię i starają S’ę utrzy­
mać nas w cv anocie, posłuszeństwie dla sie­
bie, Rozpisują po jazetńrh i szerzą kłamstwa 
o naszej niezdolności do polityki, o naszem 
nieuctwie, lecz któż nas tak trzyma zdała od 
oświaty, jak me nasi księża? Zakazują nam 
czytać gazety, strasrą nas grzechem i piekiel­
ni cmi katami. Poznaimy się na tem i nie dajmy 
się bałamucić, bo pytanie pisma jakiegokol­
wiek, a pouczającego nie ma nic łącznego z

grzechem. Oni się lego grze<hi> i piekła nie 
bo ą, lecz starają się wszelkimi możliwymi spo­
sobami zdobyć |.*ir najlepsze i jak najkorzyst­
niejsze warunki bytu dla siebie, a chłop źtby 
tylko pracował dla nich i za nich, za co mu 
obiecują niebo po śmierci, lecz sarni chcą go 
mieć już za tycia.

Drodzy Bracia i Starajcie się wszelkiemi si­
łami, ażeby naszych ref rezentantów, lecz praw­
dziwych ludowców było jak najwięcej w Sejj 
Tt e, żądajcie, ^eby ustawa o reform e rolnej 

b>ła wprov/a4pna w życie, domagajcie sftj 
swoich praw. Żądajcie sprawozdania od repre* 
zentantów na Wiecadi, co oni robią dla nasf 
Wybierajcie z pomędzy siebie ludzi zaufani^ 
godnych, kształconych, uświadomionych poli­
tycznie. Sami się bierzcie do oświaty, czytajcie 
gazety, o iie wam czas na to pozwala, a czas 
się znajdzie, jeidi kto chce. Urządzajcie wie­
ce, organizujcie kluby ośw*atowe, słowem, roz- 
szerząfcie pracę samokształcenia się, bo przez* 
oświatę droga do dobrobytu.

Ogień może dom i sprzęty obrócić w pe­
rzynę. Woda może zepsuć roię, zatopić jarzy-' 
ny. Wicher może zniszczyć sady, a grad wyb 6 
zboże. Złodzieje dobrać się mogą do twoich 
pieniędzy. Wojna może sprowadzić do aąjwię-.
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kszej nędzy. Czego a  ni'ct nie odbierze? Co 
zbawi od głodu? Tylko czegoś się dobrze za 
młodu nauczył.

Dla nas nie jest jeszcze za późno się uczyć, 
leniej później .»iż nigdy. My, Szanowni Bracia, 
zorganizowaliśmy się w Związek Ludowców 
P. S. L. w celu uświadamiania się wzajemnie. 
Chcćmy się od was czegoś pewnego dowie­
dzieć, gdyż tutejsze pisma polskie przekręcają 
fakta z Polski, każda partja po swojemu.

Trzeba wam, Bracia, wiedzii c, że i tu to­
czy się walka pomiędzy dwoma wrogiemi obo­
zami, ale my musmiy wygrać i tu i,tam.

Władysław Z  a leśny, prezes. Stanisław Ga- 
das, sekretarz Koła ludowców Nr. 4 w Chicago.

Obrady Sejmu.
Przed porządkiem dziennym obrad sejmu dnia 

28 lipca b. r., zabrał głos poseł Reger w kwestji 
umowy między Polską a Czechosłowacją.

Po odesłaniu Jo komisji w pierwszem czytaniu 
mstawy o upoważnieniu Rady' ministrów do zmiany 
statutów instytucyj kredytowych, przystąpiono do 
1 czytania preliminarza budżetowego Rzeczypospo- 
litej Polskiej na rok 1921. Zabrał głos m i n i s t e r ’ , 
s k a r b u  S t e c z k o w s k i .

Minister wystąpił z ekspose, w których uzasad­
niał konieczność oszczgdnos'ci. Następnie podaje pre­
liminarz budżetowy na rok 1921. Celem pokrycia 
niedoborów jest w przygotowaniu kilka operacyj 
kredytowych, z których w bieżącej połowie roku 
wpłynąó winno około 25 miljarJów marek. Do tych 
operacyj należy przedewszystkiem awans na eks­
ploatację Puszczy Białowieskiej, dalej kredyt za­
liczkowy na przekazy amerykańskie, wreszcie kre- 

- dyt w bankach neutralnych. Pozatem ministerstwo 
skarbu wypuściło drugą serję biletów skarbowy ch 
na 6 miljarJów jnarek, które zostały całkowicie ro­
zebrane. W  razie upoważnienia przez sejm do wyr- 
puszczenia trzeciej serji będzie można umieśció 
jeszcze trzy miljardy marek — zaś z chwilą, gdy 
zostaną załatwione niektóre zagadnienia polityczne 
przystąpimy do emisji pożyczki wewnętrznej.

Pożyczka ta będzie opracowana według stopy 
odpowiadającej dzisiejszemu położeniu targu we­
wnętrznego, jak i targów zagranicznych, a nadto 
wyposażoną w duże przywdeje natury podatkowej; 
co najważniejsza jednak, w gwarancje co do spłaty 
kapitału w pewnej relacji do waluty dolarowej. — 
W pływ pożyczki tej ocenić można, nie przesądza­
jąc możliwości ograniczonych z równoczesnością 
pożyczki przymusowej, na 5 miljardów marek, co 
razem z wpływem biletów skarbowych i z wymie­
nionych przedtem transakcji Kredytowych daje łącz­
nie 38 iniljardów marek.

Należy sobie jednak zdać dokładnie sprawę 
z- tego, że wspomniane operandy są tylko ohwiló- 
wem wyjściem z trudnego położenia Uzdrowienie 
naszego położenia finansowego nastąpi wówczas, 
jeżeli z żelgzna konsekwencją wprowadzimy w czyn

program oparty na redukcji wydatków i podniesie­
niu d och ciiw  tak, aby budżet zwyczajny był zró­
wnoważony', oraz ograniczenie wydatków nadzwy­
czajnych. a więc i nrwerstycyjnych. I tak rozpo­
częliśmy przedewszystkiem redukcę wydatków zwy­
czajnych, zmniejszenie niemal we wszystkich na­
czelnych władzach i podległych im urzędach etatów 
osobowyrch, w szczególności zmniejszono policję 
państwową o 15 procent w ludziach, a o 30 procent 
w komendach lokalnych. Wojsko znajduje się w sca- 
djum demobilizacji, a równocześnie reorganizacji, 
zerwie niezawodnie ze zgubnym dla skarbu pań­
stwa systemem gospodarki wojennej, Poczta i tele- 
gi af wykazuje około 500 miljonów marek nadwyżki 
budżetowej.

Minister skarbu przedłożyd Sejmowi projekt 
ustawy o funduszach samorząao wych, mający ną 
celu przekazanie samorządom pewnych danin pu­
blicznych,’ które ułatwią miastom konsolidację dłu­
gów wiszących, umożliwią im samowystarczalność 
finansową. Wełny handel ziemiopłodami i -węglem 
uwolni skarb państwa od ponoszonych dotąd przy 
zakupnach zagranicznych strat kursowych w dopła- 
jach aprowizacy jnych i węglowych, które wynosiły 
około 20 miliardów.

W  kierunku podniesienia dochodów skarbu po­
czyniono w roku bieżącym znaczne postępy. 1 tak 
rozpoczął się pobór podatków od kapitałów i rent 
i podwyższone zostały podatki gruntowe, podymne, 
oraz podatek domowo-klasowy w b. zaborze austrjac- 
kim. Również podniesiono w tym roku opłaty akcy­
zowe od piwa, drożdży i zapałek, akcyzowe opłaty 
patentowe na wyrób trunków i drożdży oraz na 
sprzedaż trunków na obszarze b. zaboru rosyjskiego. 
Znaczniejszą zwyżkę dochodów otrzymamy w tym 
roku z podwyTżek opłat stemplowych, od weksli 
i ubezpieczeń, w szczególności z opłat od rachun­
ków i potwierdzeń odbioru pieniędzy oraz przed­
miotów majątkowych, jak niemniej podwyższonych 
opłat stemplowych od umów o zakładanych spół­
kach akcyjnych, co do których wniesione Są już 
projekty ustaw.

Rozprawę nad ekspose ministra odroczono.

Sejm z 29 lipca br. Odesłano do komisji nowe­
lę do ustawy o tymczasowej organizacji władz ad­
ministracyjnych. Następnie przyjęto w U i III czy­
taniu ustawę o szkołach akademickich.

Przystąpiono do sprawozdania komisji wojsko­
wej i rolnej w sprawie stosowania ustawy o nada­
niu ziemi żołnierzom i natychmiastowem osadzeniu 
aą kresach robotników rolnych.

Przystąpiono do rżfcprawy nad preliminiarzem 
budżetowym. Przemawiali poseł Osiecki P. S. L, 
i p. St. Grabski, poczem dyskusję w sprawie skar­
bowej odroczono.

Interpelacja w sz; stKich Klubów w  sprawie 
Górnego Śląska.

Marszałek oświadczył, że wpłynęła interpelacja 
w sprawie Górneg;o Śląska podpisana przez wszyst­
kie kluby. Na interpelację tę odpowiedział prezy­
dent Witos.



H m  p. W itasa:
W edług stwierdzonych urzędowo wiadomości, 

jakie rząd polski posiada, Rada Najwyższa zbierze 
się 4 sierpnia br. aby ostatecznie rozstrzygnąć spra- 
wę G. Śląska. Powstanie ludu górnośląskiego, które 
wybuchło odruchowo, jako naturalny protest tego 
ludu tara od wieków zamieszkałego,

przeciw  zumie* zoaerau niesprawiedliwem 
i z traktatem wersalskim niezgodnemu rozstrzygnię­
ciu sprawy górnośląskiej zostało zlikwidowane. Rząd 
polski i opołeczeństwo wiedziało o tem od początku, 
a państwa koalicyjne stwierdziły to samo, że gdy 
z polskiej strony do walki o swoje naturalno prawa
0 wolność stanął lud polski, z drugiej strony w y­
stąpiły zorganizowane przez dawneeh cesars&o-nie- 
mieckich oficerów  regularne oddziały. Mimo to i mimo 
niekorzystnych warunków powstańcy dali tyle do­
wodów bohaterskiego poświęcenia bez granic i zło­
żyli żyli tyle ofiar krwi i mienia, źe to im przez 
największego wroga musi być przyznane. Mimo to 
z ciężkiem  sercem przyszło poddać się zarządze­
niom de m obilizacyjnym w tak trudnych warunkach. ! 
Pod wpływem rządu polskiego powstańcy uozynili
1 tę ofiarę Po tym fakcie na podstawie układów 
dotyczących .ozbiujenią, cały ciężą* odpowiedzial­
ności za los, bezpieczeństwo życia i mienia ludności 
polskiej na Górnym Śląsku spadł na władze m iędzy­
sojusznicze. Rząd polski niemiał i niema do tej 
pory bezpośredniej ingerencji w tym kierunku. To 
też rząd polski wita z uznaniem wszelkie kroki 
i zarządzenia, dążące do wzmocnienia faktycznego 
stanu władz sprzymierzonych na Górnym Śląsku.

W iedząc o mordach, kradzieżach i różnych 
nadużyciach, dokonywanych na ludności polskiej, 
rząd polski kilkakrotnie interweniował u państwa 
ententy na rzecz Górnośląskiego ludu polskiego. 
Państwa te poczyniły pewne kroki, które mając na 
celu nietylko ochronę ludności ze strony uzbrojo­
nych, a często rozbestwionych żołnierzy niemiec­
kich, ale także podtrzymanie autorytetu postano­
wień traktatu wersalskiego, jego twórców i wyko­
nawców.

Rząd polski czyni bezustanne zabiegi, aby 
sprawę górnośląską rozwiązano ściśle według posta­
nowień traktatu i wyników plebiscytn i aby roz­
wiązanie to zostało bezzwłocznie przedsięwzięte, 
wychodząc z założenia, że leży to nie tylko w inte­
resie ludności górnośląskiej i państwa polskiego, 
ale także w interesie pokoju europejskiego.

Są wszystkie dane, że oznaczony termin zo­
stanie utrzymany. Mamy prawo wierzyć, te wszel­
kie pomysły częściowego i pro wizo ryaznego za­
łatwienia sprawy jako szkodliwe i  z  brak talem wer­
salskim niezgodne, zostaną porzucone.

W  tym kierunku poczynił rząd wszystkie po­
trzebne kroki. Gdyby atoli inaczej się stało, rząd 
widzi się już teraz zmuszony oświadczyć, że nie 
m ógłby się podjąć wykonania takiej decyzji.

Przystąpiono do obrad nad sprawą nagłości 
wniosku Związku ludowo-narodowego i posła Sigoń- 
skiego w  sprawie unifikacji b. dzielnicy pruskiej. 
Po przemówieniach p. Marjaaa Sejdy i p. Fiołka 
oba wnioski odrzucono.

pryed południem. Na porządku dziennym znajduje 
się m iędzy innymi I czytanie ustawy o ordynacji 
wyborczej. _________

Ustawa wodna.
Ponieważ b. zabór rosyjski nie ma dotychczas Uęt 

stawy wiodnej, a galicyjski, ustawa ^odna jest już' 
przestarzałą, wniósł klub poselski P. S. L. w lipcuT 
1921 r. 1920 r. do Sejmu projekt, ustawy wodnej na? 
podstawie materjału przygotowanego w ministerstwie 
robót publicznych pod kierunkiem b. min. Kędziora/ 
Nad tym projektem obradowała w  Warszawie w p a ^  
dzierniku 1920 ankieta, złożona z przedstawicieli ini 
lASteostw, towarzystw tocluiicznych i pralniczych,* 
judzi oz politechnik potskielę a Sejmowa komisja wo-. 
dna, której Sejm przydzieli! projekt ustawy, przy ją w| 
«**y zajady projektu, ponwzyłc na posiedzenia w duftę 
23 listopada 1920 opracowanie ostatecznego projekdf 
podkomsji z trzech członków, mianowicie posłów Ma  ̂
rylskiego (z b. zaboru rosyjskiego) Kędziora (z b. Gar' 
łicji) i Dra Trzcińskiego (z b. dzielnicy pruskiej). .

Podkomisja mimo trudności, stawianych przez 
zastępców ministerstwa robót publicznych, którzyr 
odmawiali odział u w obradach pod pretekstem, -Źb 
cały projekt nie został jeszcze opracowanym, w y­
wiązała się ze swego zadania i ukończyła pracę 
20 marca 1921 r., przesyłając poszczególne działy 
rs!aw y, w miarę ich uchwalania, ministerstwu ro­
bót publicznych.

Ministerstwo, które powołało do tej pracy aż 
sześć kucharek (3 inżynierów i 3 prawników, z któ­
rych żaden nie zajmował się pracami ustawodaw- 
czem ij —  nadesłało, komisji wodnej swój projekt 
dopiero 10 maja 1921, zaznaczając, tt? nie został 
jeszcze uchwalony przez Radę ministrów i że go 
rozsyła ezłonkom ankiety do zaopiniowania.

Tymczasem jednak wyrwało ministerstwo ro­
bót publicznybh jeden szozegół z ustawy wodnej, 
mianowicie oznaczenie granicy m iędzy łożyskiem  
rzek a gruntami nadbrzeżnemi, tak zwanej l i n j i  
b r z e g u ,  która to kwestja stanowiła przedmiot 
długoletnich kontrowersyj w Sejmie lwowskim, 
gdyż departament techniczny namiestnictwa trzy­
mał się tradycji dawnych inżynierów obcokrajo­
wych (Czechów i Niemców), którzy krzywdzili lu- 
dnośd i zabierali je j grunta bezprawnie ’).

Otóż w sprawie oznaczenia linji brzegu rzek 
żaglownyoh i spławnych przedłożyło ministerstwo' 
robót publicznych osobny projekt ustawy, według 
którego granicę między łożyskiem a gruntem nad­
brzeżnym ma stanowić: 1) brzeg, poza który woda' 
występuje tylko w  ozasie wylewu, 2) tam, gdzie 
niema wyraźnego brzegu, granica stałego porostu 
traw lądowych i 3) w braku tych danych —  linja 
oznaczona przez średni stan wód w ostatnim roku 
normalnym. Ponieważ w  b. G alicji na wszystkich 
rwekach —  z wyjątkiem rzek i potoków nizinnych 
a w  Kongresówce na W iśle istnieją wyraźne brzegi 
wysokie, zatem według tego projektu ustawy wszyst-

Następne posiedzenie 30 b. m. o  godz, 10-30

_  3) jrłekopów  aa rabet, a. p- m  Dmąjri
w P arty** * O & o r o  -  r ó  aW p irn a a o ( m m  prx*k«pó. 
a ynm U  i domy k t  w n  nM eraM  aa i u >  akarŁ®, tak, ń  wła 
* « ! * ■  tasw tabr tr fU  ŁaiąUctki p o d d tw a
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kie grunta a częstokroć i budynki znajdujące się 
ijaiędzy brzegami, poza która wóda występuje tylko 
w czśsie tfcyfewu, należałoby do łożyska rzek a po­
siadacze zostaliby pozbawieni swej własności.

Ten projekt, krzywdzący właścicieli -gruntów, 
nie został i prawdopodobnie nie będzie wzięty pod 
obrady przez sejmową komisję wodną, tembardziej, 
ze projekt całej ustawy wodnej, przygotowany przez 
podkomisję, leży od marca b. r. i może być uchwa- 
fony, skoro ministerstwo robót publicznych -zakoń- 
• czy swoje ankiety i narady międzymmisterjalne.

W  prejekęie ustawy wodnej, jaki rozesłało mi- 
inisterśtwo między członków ankiety, zauważyć bię 
[dają także liczne braki w porównaniu z projektem 
igt j*m&w£g podkomisji w odnej, bo n. p. nie ma po- 
■̂S tąp owioń w powiatowym Ii komisjach rewizyjnych 
'wodnych i o wojewódzkitdi radach wodnych, ani 
też o udziale obywateli, powołanych drogą wybo­
rów w wydawaniu orzeczeń po myśli art. 66 kon­
stytucji 4 17 marca 1921 r. —  co właśnie w pro­
jekcie sejnlomej podkomisji wodnej iest przewi­
dziane, a czego domaga się b. dzielnica pruska.

i«? i i i  nikną.
Projekt do nowej ordynacji wyborczej został 

już opracowany przez Ministerstwo spraw wewnę­
trznych i przedłożony Kadzie ministrJ w. Ordynacja 
wyborcza jest rzeczą niezmiernie ważną i tworzyć 
ona będzie podstawę do przyszłych wyborów, od 
wyniku których zależy przyszłość naszego kraju.

Za podstawę tego projektu rządowego przyjęto 
jak dzienniki donoszą, dekret wydany jeszcze w ro­
ku 1918 o ordynacji wyborczej, dalej zaprowadzono 
pewne zmiany, korzystając z przepisów wyborczych 
innych dzielnic. Wydane zostały nowe przepisy, 
dotyczące sporządzenia spisu wyborców w edług ob­
wodu, opracowano dokładnie, jakie kategorje mie­
szkańców pozbawione są praw głosowania, dano 
przepis, że w danym okręgu może kandydować tylko 
z jednej listy i że kandydaci muszą wyrazić zgodę 
pisemną na ubieganie o mandat.

Nowością słuszną w ordynacji jest szczegół, 
dotyczący podziału mandatów.

Dawniej każdy okręg miał określoną liczbę 
mandatów poselskich,, mniej więcej w  stosunku je ­
dnego mandatu na 50 tysięcy mieszkańców, obecnie 
liczba wybieranych' przez ekręg posłów uzależnio­
na jest od ilości złożonych głosów.

Ma to pewne znaczenie wychowawcze dla lu­
dności, gdyż skłania ją do liczniejszego udziału 
w wyborach oraz jest rzeczą sprawiedliwą, bo przed­
stawicieli mięć będą więcej wyborcy bardziej uświa­
domieni politycznie,

Jako normę głosów, uprawniającą do otrzyma­
nia mandatu projekt ustala, że na każde oddanych
25.000 głosów przypada jeden mandat, a pozostali
15.000 wyborców otrzymują jeszcze jeden mandat. 
Na lej podstawie głosów Sejm nasz powinien liczyć 
niemniej niż 875 posłów. Według obliczeń staty­
stycznych przyshiguje prawo wyborcze 45 procent 
ludności, a więc na 80 tysięcy ludności prawo gło>-

sowania ma 86 tysięcy. Ponieważ z uprawnionych 
do głosowania głosuje co najwyżej 70 procent, bę­
dziemy mieli na 80 tysięcy ludności i 86 tysięcy 
z prawem głosowania okrągło 25 tysięcy wy bortów 
rzeczywiście głosujących. O ileby głosowało rze­
czywiście tylko 60 piocent wyborców, wówczas 
mielibyśmy posłów 818—324, gdyby głosowało 80 
procent, byłoby w Sejmie 418—482 posłów.

Ten system wyborczy został po raz pierwszy 
zastosowany w Niemczech, gdzie wprowadzono je ­
szcze tę nowość, iż zwolennicy drobnych grup po­
litycznych mogli otrzymać mandaty dzięki temu, 
że wprowadzono listy ogólne państwowe. Drobne 
ilości głosów, nie otrzymujące po okręgach man­
datów, zliczają się razem w całem państwie według 
barw politycznych i doctrją odpowiednie przedsta­
wicielstwo. Tak wprowadza się do parłttft<entu lu­
dzi wartościowych, fachowców, reprezentantów po­
szczególnych zawodowych i gospodarczych grup 
ludności.

Projekt rządowy, skoro przedłożony zostanie 
Sejmowi, ulegnie zapewne pewnym zmianom, wszak­
że rti.a jest wykluczonem, że Rada ministrów już 
poczyni pewne poprawki.

Całą Polskę podzielono w projekcie na 58 okrę­
gów wyborczych. Z liczby tej otrzymuje Wielko­
polska tylko 4, Pomorze 2, Śląsk ew. 8, Małopolska 
15 okręgów.

Uchwały zarządu głuwnego I*. S- L.
W  W arszawie we śropę 17 lipca przez cały dzień 

trwały obrady głównegc zarządu Polskiego Stron­
nictwa Ludwrwgo. Kran tfu JnkT.jliko-kjno prezydent 
Witos i minioic* Rataj.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił prez. 
Witos, poczem wywiązała się dyskusja, która trwa­
ła do końca obrad środowych.

Powzięto uchwały następujące:
I. Zarząd Główny P. S. L. spraw uzdanie preze­

sa Witosa przyjmuje z uznaniem do zatwierdzają­
cej wiadomości. •

II. Zarząd Główny P. S. L. wyraża przedsta­
wicielom stronnictwa w rządzie zupełne zaufanie 
i stwierdza, że uwzględniając ciężkie położenie pań­
stwa, godził się na udział w rządzie i na pozosta­
wienie reprezentantów stronnictwa w nim mimo, źo 
się to dzieje z wielkim uszczerbkiem dla mteresów 
stronnictwa.

Gdy jednak stronnictwa reakcyjne, których 
dwukrotne próby kierowania państwem za czasów 
rządów pp. Świeżyńskiego, a potem W ł. Grabskie­
go, zakończy ły  się zupełiwm bwnfcnieWełłi, —  dep­
czą wszelkie względy na dobro państwa; gdy te 
stronnictwa z partyjnej nienawiści dla zagarnięcia 
władze w swe ręce wyzyskują dobrą wolę P. S. L. 
i prowadzą przeciw rządowi nieprzebiefrającą w  środ­
kach oszczerczą i kalumniatorską walkę, podważa­
jącą* w kraju i zagranicą kredyt moralny państwa 
i poszanow anie władzy polskiej i gdy nawet niektó­
re stronnictwa lewicy, bądź to przez otwarte ataki 
łamią front Walki o potęgę państwa i demokratycz- 
ny jego charakter.

Zarząd Główny P. S. L., pokładajac w Klubie



poselskim P. S L, i w  przedstawicielach swoich 
w rządzie pełne zaufanie, że i nadal dążyć będą 
drogą wyznaczoną przez interes państwa i demo­
kracji, — pozostawia Klubowi poselskiemu wolną 
rękę w określeniu stosunku stronnictwa do rządu.

III. Zarząd Główny P. S. L stwierdza, że P. 
S. L. podporządkowując względy partyjne dobru 
państwa, obowiązek swój wobec niego w zupełnoś­
ci spełniło, a odpowiedzialność za wywoływanie 
zgubnych dla państwa w obecnej rostrzygającej 
chwili przesileń i wstrząśnień zrzuca na czynniki, 
z których jedne demagogicznym wichrzeniem utru­
dniają twórczą pracę państwową, a drugie z opor­
tunizmu partyjnego w pracy tej nie' chcą wziąść 
udziału.

Nowi wiceprezesi P. S. L.
Wobec wyjazdu do Ameryki prezesa klubu P. 

S. L. Dębskiego oraz dęsyngnowania dra Kiernika 
ha stanowisko prezesa Głównego Urzędu Ziemskie­
go, klub P. S. L. powołał dwóch nowych wicepre­
zesów Bobka i Erdmana, którzy z drugim wicepre­
zesem Nawrockim, — będą kolejno zastępowali p. 
Dębskiego. __________

Zmiany w rządzie.
Ministrem aprowizacji został zamianowany pos. 

Grzędzielski (ludowiec).
Ministrem b. dzielnicy pruskiej został poseł 

Trzciński (Zjednoczenie Narodowe).
Prezesem Gł. Urzędu Ziemskiego został mia­

nowany poseł dr. W. Kiernik.

Wszystkiemu winien Witos!
Spółka Stapiński - endecy wołają obecnie na 

wszystkie możliwe głosy: Wszystkiemu, co się tyl- 
« ko złego stanie, winien — Witos. Jest to przygo­

towanie ludzi do wyborów, by sobie każdy pomy­
ślał: no, ci to już nam nieba przychylą. Rząd W i­
tosa zrobił i robi dużo; pewnie, że nie wszystko 
zrobione, że jeszcze dużo do zrobienia pozostaje, 
aleć nigdzie na święcie nic nie zrobiono odrazu. 
Czy w małej gminie można w roku zrobić porzą­
dek, ład, uporządkować całą gospodarkę? Możeby 
było można, gdyby ludzie byli uczciwi i szli soli­
darnie. Tosarao jest i w państwie; możeby już 
dużo lepiej było, gdyby nie szkodzili i mętu nie 
robili endecy ze Stapińskim i bolszewikami. A  cze­
go to oni nie napiszą nigdy, że to lub tamto ko­
rzystnie dla ludu rząd już przeprowadził? Bo im 
do tych głupich, co ich słuchają, lepiej i wygodniej 
krzyczeć: Witos winien!

Bezczelność!
Z powodu ustawy o złączeniu Poznańskiego 

* Polską zaczęli endecy wrzeszozeć, bo są to y 
„wszechpolacy”, co zjednoczenia ziem polskie ę 
boją. Zwołują tam wiece, na ktdryeh grożą P*ez.

Witosowi i działalność unifikacyjną rządu nazy­
wają prowokacją. Nie dziwi nas wściekłość bolsze­
wików endeckich: zapytujemy tylko, czyby się od­
ważył który endek tak przemawiać do woźnego za 
czasów zaborczych. Polska daje swobodę — ale 
niestety, zwolennicy, dawnego „liberum veto” jej 
nadużywają.

Odparcie Kłamliwy eh oszczerstw.
Na wiecu klerykalów w Ropczycach, zarzucił 

mi ks Kopernicki z Zawady, żem popierał w Sej­
mie pijaków i pijaństwo, oraz żem nie uwolnił 
z wojska jakiegoś człowieka ze Stasiówki. Szanuję 
sukienkę duchowną, ale tu w obronie swej muszę 
powiedzieć: Kłamiesz księże! Niech ludzie wszyscy, 
którzy mnie znają, stwierdzą, jaki ze mnie zwolen­
nik pijaństwa; — nikt też rozumny nie powie, że 
w Sejmie są zwolennicy pijaństwa, którzyby pija^ 
ków bronili, Go do tego wojskowego, to ani był 
taki u mnie; — zresztą, gdy to było zeszłego roku 
w czasie najazdu bolszewików, to każdy służyć po­
winien.

Szukaaz księże winy u drugich, a nie widzisz 
tego biblijnego tramu w oku swojem. Zacznij księ­
że od siebie:

1) Co się dzieje z suszarnią, na którą wziąłeś 
subwencję od M. T. R., a teraz pono sprzedałeś?

2) Jaka to „Spółka" wyrobu win owocowych 
podała się o cukier w Minist. handlu i przemysłu, 
boć o spółce ludziska nic nie wiedzą; — a żądasz 
2 metry cukru.

Umoralniajcie parafjan, żeby czasem choć drze­
wa jeden drugiemu sprzedał, ale nie wyjcie ciągłą 
nienawiścią. Nienawiść zawsze rujnuje/

Jan Babicz, paseł.

W  sprawie żołnierzy z r. 1898.
Żołnierze polscy urodzeni w roku 1898 przy 

komp. demobilizaoyjnej 4 pułku Strzelców podha­
lańskich dotychczas nie zostali z wojska zwolnieni 
a stosunki tych, według opisu ludności cywilnej są 
nie do pozazdroszczenia.

W obec tego podpisany wniósł przedstawienie 
do Ministerstwa Spraw wojskowych z prośbą o wgląd- 
nięcie w tę sprawę. Poseł Bednarczyk.

Sąd o StapińsKim.
Pan dziedzic, właściciel terenów naftowych 

i akcyonaryusz Stapiński, lubi ogromnie zezować 
w stronę stronnictw radykalnych; najchętniej zaś 
socyalistów.

Co ci ostatni o tym panu myślą, ta dosadnie 
określił na kongresie socyalistycznym w Łodzi po­
seł Daszyński. Charakteryzując robotę stronnictw 
ludowych poseł Daszyński powiedział:

„Piastowcy, jak ozbgoś chcą, to da tego do­
prowadzą, „W yzwolenie44, jak czegoś chce, to wyj­
dzie ze sali, a Stapiński — te aamagog — i 
w ięcej." Tak jest, Stapiński ieet wielkie »ic. Jest 
zerem na początku liczb.



Lisi otwiuly do PuiKa 
w Choczni

Doszło uo ij&słoj wiadomości, że p. po J wniósł 
13 czerwca la*, interpelację do ministra spraw wewnę 
łrznych pgrżvciw ks. Zdebskiemu o wywłaszczenie so­
bie gminnego funduszu a przeciw pani Sobolowej a 
żamianę książeczki oszczędności. Ponieważ w tej in­
terpelacji powołuje się p. poseł na nas niżej podpisa* 
nycn, dlatego my oświadczamy publicznie, żeśmy p. 
posła wcale nie upoważniali do wniesienia interpelacji 
1 żadnego pisma, o  którem mowa w irU.pelacp, me 

' otizyinaliśmy. Nitpoa ozumienie powstałe z naszej po- 
, myłki" potrafimy sami wyjaśnić a na to nie potrzebu­
jemy p. pc la. Racz się pno więcej do o&szyeh gmia- 
pyclt spraw nae mieszać.

Palcza^ 24 iipca 1921 r.
—Franciszek Frączek wójt 

Jacenty Dzidek Jan Dobosz

Podsłuchane.
Pan dziedzic z Klimkówki, właściciel kilkudztc- 

Bięcto mil jonowej wartość terenów nartowyełę przed­
siębiorca gómk-zo naftowy i t. d. w czasie po upadku 
Austoji zjeżdża do Krosna z Wiednia, podreperowany 
miljanowo handlem smarów ropnych i wstępuje ao 
domu jednego ze swych przyjaciół, gdzie rozwinęła się 
następująca rozmowa:

Pan dziedzic: —  Panie dobiudziejaszku, co chłopi 
w Krośnieńskiem mysią o mnie?

A’ i*yiavlel dziedzica: — Bardzo źle, bo u czasie 
wojny kltdy rię chłopi najtnrjziej pomecowaii; roui- 

w/ełun- .moresy, wywożąc odpadki ropo" dd Prus. 
Dla powiatu w tym czasie wcale dę nie było, a o ite 
się zjawiałeś w Krośnie — to tylko dla robienia mil- 
jonów na chłopskich terenach naftowych, lub dla za­
chęty ludu do dawania pozy czek i kontyngentów nie­
boraczce AustrjL

Pan dziedzic —  Wiesz co? Urządzę wiec w Krośnie. 
* P izyjaed  dziedzicu Ci topi gotowi dobrze Cię 
pobłogosławić i kości pogi uchotać.

Km dziedzic: — Dam ja sobie radę z chłopami. 
Naobiecuję im tyle, że księżyc na ziemię trzebaby; 
śt iągiiąć, aby te obietnice wypełnić i już ich mam. — 

Przyjaciel dziedzica: —  A  później' gdy obiebree 
nie będą spełnione...

Dziedzic: Zwalę winę na drugich i cały będę. — 
!Ja zawsze przecież tylko obiecuję i ruimo to trzymam 
się. — Póioczę i obiecuję... i  interesa dobre robię... Ha 
Ha....

Pan dziedzic rzeczywiście urządził piźatiey w Kroś­
nie wice, na którym mu kości nie pogra, horano, ale 
kandydatury Pana dziedzica Sta pińskiego. nie przyję­
to. — Szczegóły z wiecu i w jaki sposób dziedzic zdo 
lał się częściowo w krościeńaktem utrzymać —  opowie 
się Szanownym Czy telirkom później. —

— Sąsiad Przyjaciela, były Stapińszeryk.

Wiadomości o żołnierzach.
Oddział metrykalny Kurji Biskupiej W. P. przesy­

ła listę itiaaicrzy żm r̂lyoh g ę  Włoszech,

Bartusiuk Anorzej, Osobnica; Bere.owski Antoni, 
Biuśnik; Cisowski Józef, Bruźn«k; Cudzowski Antoni, 
Buczacz, Kossowski Jan, (Kossowski) Gorzków; Ko- 
perczyk Stanisław, Zaw ada (Zawoja); Kopci ach Jan, 
Chotyl; Knsnjpalsk. Jan, mretonia; Mazur Wincenty, 
Lipnica (Sypnica); Mendel Jan. Jurków;? Pierzchała 
Michał, Kamionka MaU.

m

Piosnka o Witosie.
(Śpiewać na n ite „Ksiądz u  zakazowa!“.

Witosie, Witosie, 
jesteś Jziś przy głosie
I będziesz i będziesz; 
Na ludowym tronie, 
Gdzie Znicz święty płonie 
Usiędziesz, usiędziesz.

Choć endeciarachy • 
Rodzą próżne strachy — 
Heroje, heroje,
My ciebie kochamy,
Bu Twe serce znamy 
Jak s w ó j j a K  swoje.

Ksiądz mi zakazowa!, 
Bym Cię nie szanował 
Jak Piasta, jak Piasta, 
A  ja swoją duszę 
Oddać Tobie muszę 
I basta i basta.

Witosie, Witosie,
Pieśń płyni3 po rosie 
Serdeczna, serdeczna,
Bo Ojczyzna w lob ie  
W kaź4ym jest sposobi 
Bezpieczna, bezpieczna.

Stapiński się (roje,
Gdyś władzę Twą czuje 
Państwową, państwową— 
Próżno chłopów nęci 
I napróźno kręci 
Swą głową, sr/ą głową

Endecy z biskupem 
Jus się Twoim trupem 
Radują, radują,
Ale czas i zdro wie 
Jak wszyscy panowie 
• Earnują, marnują.

Drogi Prezydencie
Polska w.erzy święcie
Dziś w Ciebie, dziś w Ciebie —
A że rząd sprawujesz
W ięc nas poratujesz
W potrzebie, w potrzebie.

Bartek.

WiHeki pnnjsiy tartacnege w Putsce.
^)/iennd Gdańsk“ przytacza dane, tyczące się 

naszego bractw a  leśnego i omawia związane z tern 
widoki naszego przemyciu tartacznego. Rzeczpospolito 
posiada obszarów leśnych w b. Król. Kong.eaowtm 2 
mil. 702 tyś. Lą, w Ma fopolsce 2 mik 13 tyś. ha> w b, 
dzielnicy pruskiej 1 mil. 800 tyś ha, ńb kresach wschod­
nich przeszło 3 mh. ha., czyli razem 9 miL, 515 tyś. ha. 
Z ogólnej powierzchni zalesienia wypada na lasy wyso­
kopienne około 7 md. 612 tyś. ha, zaś na nizko^enne 
1 mik 903 tyś ha. Należy przyjąć, że racjoralny system 
gospodarki leśnej będzie przewidywał stulełni okres 
wyrębywania dla lasów niskopiennych. Przeto rocznai 
przestrzeń rębna będzie rrynoaie dla lasów wysoko­
piennych 76.120 ha, zaś /niskopiennych 27.100 ha.

Dalej, przyjmując' że hektar lasu wysokopiennego 
wyda 400 m2 masy drzewnej, zaś niskopien. 300 ms, 
otrzymamy 30,148.000 ms masy drzewnej z lasów wy,-* 
sokopmnnych., zaś 8,160.000 mH z lasów m&opiennyctt, 
Z mateijału 1 egu normalnie można otrzymać drzewa 
użytkowego <>koło 20,716.800 m® rocznie, a po przerób* 
cę w tartakach ftkoło 14»000.000 m* na ekepon rocznie
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a reszita 7;500.000 m8. pozostawałoby na użytek kraju. 
Ta ilość drzewa przedstawia wartość około 20,000.000 
funtów s&kerltngów (w zlocie), a więc więcej, aniżeli 
cały dług Rzw/>ypospilitej Polskiej i wywóz ten nie był­
by związany z uszczerbkiem dla uas^ego stanu Dosia­
dania.

Jednak, aby módz tyle dffiewa przerobić, potrzeba 
jeszcze założyć 8.000 tartaków, licząc na_ tartak 10.000 
m3 drzewa okrągłego rocznie, gdyż dzisiaj pTzociera 

, się około 12»C0U.000 m3 drzewa okrągłego, a jest do 
przetarcia w  myśl powyższego około 40 mijlonów 
rocznie.

Pomorski „IColesa".
Jest sobie w „Głosie Pomorskim", oiganię en- 

decko-klerykalnym jakiś „Fr“ , któremu się czasem 
zbiera na dowcip, ironję, — według jego dowcipną 
i  mądrą. Niedawno napocił się biedaczysko, aby 
„wykpić" prezyd. Witosa, z powoda jego artykułu 
w „Gońcu Wielkopoisidm". Nie każay jest Nowa- 
czyńskim, więc p. „Fr“ po wypoceniu spłodził wiel­
kie głupstwo, któie się może woźnemu redaKeyj- 
nernu podobało. Nie chodzi o to. P. „Pr" z wielką 
ironją nazywa p. Witosa „kolegą po piórze", Nie 
każdy, co umie pisać atramentem ma prawo nazy­
wania innych „kolegą po piórze". P. Witos był już 
v. tedy znakomitym ludowym pisarzem, gdy p. „Pr" 
jeszcze w majteczkach chodził i patyczkiem grze­
bał w swym naczyńku... — Nie podstawiaj żabo tam 

^J-wej łapki, gdzie konia kują.

Posady dla zdemobilizowanych.
Min. Spr. 'jYewn. ogłasza: Ponieważ liczne rze­

sze zdemobilizowanych żołnierzy, pozostających bez pracy, 
znajdują się w nader trudnem położeniu, minister spraw 
wewnętrznych okólnikiem z dnia 18 lipca 1921 r. polecił 
wszystkim podwładnym urzędom; aby zdemobilizowani 
żołnierze korzystali bezwzględnie z pierwszeństwa przy 
obsadzaniu posad; o ile posiadają równo z innymi kandy­
datami k w a l i f ik a c je . -------

W zwiądn; z tern mają być sporządzone i nadesłane. 
Ministerstwu listy imienne przyjętych do służby w czasie 
od l-go stycznia do 30-go czerwca 1921 r., zdemobilizowa­
nych wojskowych, przy podaniu jednocześnie liczby przy­
jętych w tymże czasie na równorzędne Fosady niewojsko­
wych z załączeniem objaśnień, co było powodem pominię­
cia kandydatów z pośród zdemobilizowanych wojskowych.

Takież listy będą przesyłane w.przyszłości co miesiąc 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Głód w Rosyi.
Z Moskwy7 donoszą: że w gubernia astra,

óhańskiej położenie jefct bardzo groźne. Caiycyn znisz­
czony zupełnie przez wojny domowe. Zbiory przepadły] 
wskutek posuchy. Głodne dzieci wałęsają się giomadami I 
żebrzą o kawałek cKleba. Robotnicy opuszczają swe zaję­
cia i uciekają. Ze Saratowa, ucieka ludność we wszystkich' 
kierunkach. Miasto wygląda jak cmentarz głodowy. Na uli­
cach padają ludzie z głodu. Ludność wiejska żywi się 
notką: mieloną z kości bydlęcych i zwierząt, NlemPecy 
koloniści nadwołżańscy zdołali uprawić 70 p^oc. ziemi pra­
wie wszystko jednak zostało zniszczone. Liczba keloni-tów
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Pługi z drewnianemi grzędzielaml marki „Lwowianin"
Sieczkarnie marki „Iwowianka".

Pługi stalowe oraz wszystkie inne maszyny; narzędzie rolnicze dostarcza
1 natychmiast

Sank Roiniczy S. A. we Lwowie
D z ia ły : Finansowy, nasion i zbóż, nawozów, węgla, maszyn i narzędzi rolniczych 

urządzeń przemysłowo-rolniczych. —  Własne warsztaty napraw, własna 
fabryka rnrszyn i narzędzi rolniczych, własna odlewarnia, własna fabryka 
urządzeń gorzelnianych, młynów, tartaków i t. d.

Impert i ekspert. # Pie^wsiorzedne własne fabrykaty.

Centrala współdzielili hcndlowo-relniczych
Wschodniej Małopolski.
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wynosi około 5-000 głów m  wieś fc tego zai przeciętnie 
4.200 walczy ze śmiercią. Całe gromady wychodzą, na ste­
py; gdzie przychodzi do krwawych bójek o garść świe­
żej trawy. Ludność ucieka Z północnego Kaukazu; Sybi­
ru i Turkiestanu przybywa do Moskwy karawana Niemców; 
Łtóra chce ciągnąć dalej w kierunku Niemiec. W Ufie 
prze] adło ?0—90 proc. oziminy. Głód rozpoczął się tam 
już w marcu. W gub. orenbursidej panuje wielki brak 
Środków żywnościowych; który po części pokrywa się 
6erem owczym. Bydło wymiera wskutek b*aku p»szy. We 
i Wiatce wysp.zedają się chłopi z ostatnich krów. Śmier­
telność wzrosła na 20 proc, W sowieckiej republice basz- 
Łarskiej żywi się ludność korzeniami. CaJy obszar nawie­
dzony głoiem potrzebuje do wrześni® 12 miljonów pudów 
zboża. Dla zaspokojenia pierwszych potrzeb należy do­
starczyć najmniej dwa i pół miljuna pudów na sierpień.

,-Koleje żelazne w Rosji oddano do przerwOzu transportu 
zboża. Z powodu wzmagającej się cholery rząd sowietów 
zakazał wyjazdu i przyjazdu na Ukrainę; Kaukaz do Tur­
kiestanu i Sybiru. , *
, W gubemji stawropolskiej w południowo-wochlodniej 
ctzęści obwodu dońskiego i w północnej części obwodu 
kubańskiego ukazała się w ogromnej ilości izarańoza. O- 
’grody warzywne i owocowe zostały doczca-funie zniszczo­
ne. Włościanie uciekają z ogłodi-onych wsi. Stacje kolejo- 
„we ohlęgane przez tłumy. Odlziary wojsaowe nie z®wszo 
mogą dać sobie radę. W gubamiaeh umskiej; samarskiej 
• saratowi Łiej włościanie nie chcą uprawiać pól pod za- 
j8ew jesienny. _ ^ ,

Zjazd b. Wychowawców i Wychowanie 
SzKół i Kursów Rolniczych

W dniach iC go i 11-gu czerwca r  b. udhył się w 
Warazawie Zjazd c Jodków Związku b. Wychowańcow 
i Wychowanie Szkół i Kursów Zaw odowo-Rołniceych. O 
bei.jych było 200 osób. Po złoceniu przez Zarząd Związku 
sprawozdań ogólnego i kasowego t  dfić-iłaiuości Związku 
przystąpiono do rozpatrzeń' i przyjęcia nowego statutu 
Związku w myśl brzmieni:t ..tórego celem Związku jgst: 
a) rozwijanie cnót obywa,telsk‘ch wśród członków, b) popie­
ranie wszelkich przejawów ptucy społecznej, kulturalnej, 
Oświatowej i gospodarczej na wsi, c) podG-zymywunie węz­
łów koleaańskush, zadzierzgniętych przez młodzież w szko­
łach, oraz wspóki 'ałn-Ie z Kołami Szkolnymi, d) współ­
działanie w dalszem kształceniu się. e) wzajemna pomoc 
koleżańska , jak najdalej pojęta.

Nr część referatową złożyły się referaty: p. Z. Bańskow- 
ckiego ,,0 szkołach rolniczych", i p. prof Biedrzyckiego 
o oświacie rolniczej pcza sjfcołnej". Referaty wyw>aly oży­
wioną dyskusję, w której podkroś^mo że kierownicy i 
nauczycielowie azkół i kursów roinkteych ludowych starać 
się powinni o nawiązywanie bliższego kontraktu 'z okoLiną 
ludnością rolniczą wywierając wpl; w tak na kulturę romą 
jak i spoL«z®ą. Do szkół należy skiei rwywać kandyda­
tów, mających lepsze ogólne wykształceniu i wyrobienie. 
W cokołach rolniczych należy .położyć dąży nacisk na wy­
robienie obywatelskie wychowańców. — Wychowańcy 
szkół rolniczych będąc poza czkołą służyć winni y ®orem 
okolicznej ludnośoi, tak postępową gospodarką, jak i udzia­
łem w pracy społecznej ora-', dążyć do pogłębienia dauze- 
feO pod względem wiedzy fachowej. Wychowańcy fzkól 
rolniczych, których rnam̂  dziś puKŁiruj. liczbę stać się mu­
szą dźwignią kultury wai polskiej. Do Zarządu Zv,iąiA® ko- 
leżańskiego zostali wybrani: A. ZachareM, Stasżyńslri,Ros- 
łoniec, Bujak i Markie>«iucćwna.

Związek Wycbowańców i Wychowanie Szaoł Rolni, 
czych ma swoją siedzibę w Warszawie, uL Kopernika Nr. 
30 parter

Wpisy do Państwowej SzKoly Przemysłu 
Drzewnego.

W Zakopanem odbędą się w dniach 30 i 31 Vm. br, 
na rok szkolny 1921/22.

Wp.caiwe i opłata wynoti 320 Mk. i ocznie. Bardzo u- 
bodey uczniowie mog» być od półrocza od opłaty zwtlnie
ni.

Warunki przyjęcia: ukończona 4-ła klasa względnie 
6-ty rok nauki z dobrym postępem oraz ukończony lS-ty 
rok życ-ą m  oddziały stolarski, rzeźby OiHouientnlnej, rzeź­
by C^uiamej tub przemysłu oomowego, zaś na oddzLai cie­
sielski 15-ty rtk życia.

Rny szkole istnieje bursa, w której mogą smaleść po­
mieszczenie uczniowie u, m* iecov i za nieznaczną opłatą.

O szczegóły przyjęcia i draki podań nałoży zwićeió 
się bezzwłocznie da Dyrekcji Państwowej Szkoły Pkza­
mysłu Drzewnego w Zakopanem. %,

Adwokat dr Krzaklewski
K ra k ów , u lica  W iśln a  4 . 2 40 0
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CHCESZ ZAPEWNIĆ SOBIE I RODZINIE DOBROBYT W  PRZYSZŁOŚCI, 
ZABEZPIECZYĆ POSIADANĄ GOTÓW KĘ l D OCH ÓD  OD NIEJ, SKŁADAJ

PIENIĄDZE

w Pocztowej Kasie Oszczędności
WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOW E PRZYJMUJĄ I W YPŁACAJĄ W KŁADY.
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Nr. T. Dodatek do

O  ustrój gminny.
Wniosek nagły posła średnlawsklego 1 tow. w 

wit ostioju oamorządu gmin i powiatów.
Itotąd budowaliśmy admanisk'ivji iod gcwy, bu

1 -udao było inaczej, gayż trudności były ogromne, 
Polaka była rozdarta między 3 państwo, teraz zjedno­
czona, lecz każdy zabór miał inny ustrój oa góry uo 
dołu i nie jest łatwe ujednostajnianie .szyBtkięgo. Te­
raz musimy rozpocząć rekonstrukcję od dołu* t, j. 
ustalić przedewszystJdem ustrój gminy ipowfoutu.

Wypracpwony przez sejmową komisję administra­
cyjną projent ustany gminnej jest fatalny. Wprowa­
dza on gminę zbiorową i nawet tej wielkiej g lin ie ule 
daje należytego samuiząiu, tylko na wzoi pruski i ro­
syjski stwarza system policyjny.

Projekt ten, gdyby przez Sejm uchwalony, wywo­
łałby w  Małopolsce ogromne oburzenie.

Najlepszy ustrój gminy miała. Malopolsaa,, który 
pewnych poprawkach wimen być przyjęty dla 

całego Państwa. —
Zaletą małopolskiej, ustawy gminnej by! szeroki 

samorząd u dołu (tzóruki zakres działaańa), a wodą 
jej Dyły Ułyt .maie gminy, którenie mogły hnam^wo 
podołać nałoionyui na ui« obowiązkom. Ordynacja 
wyborcza bardzo szczegółowa była dobra* lecz podział 
na 3 kora z wykluczeniem nie płacących podatku jest 
dziś przcatarzaały i uwłacza godności ludzkiej, gdyż 
nie zdolność, doświadczenie lub wiek człowieka decy­
dował o ważności jego głosu, ale suma płaconego po­
datku. Np. w I kole wybierało kilkunastu, a ^zacem
2 lub 3 gospodarzy tylu radnych, ilu np. wybierało 80 
lub 100 łuazd \r koło III, jeżeli tam i  płacili Y& część 
podatku bezpośredniego.

Swoją drogą powszechne 4 j/rzyruiokiikowe gło­
sowani© bez żadii^o ograniczenia nie jest wskazane 
w ordynacji wyborczej gminnej, bo moglu być tak, że 
W miejscach fabrycznych przy organizacji rzesz robot­
niczych, zawsze większość robotnicy bv miel' : o-i « 'v  
łącznie stanowiliby Radę i Zarząd gminy. Nakładaliby 
podatki na gospodarzy sami, nie przyczyniając s:ę nic 
do ponoszenia ciężarów;, a natomiast dochody prze­
znaczaliby na cele takie, któreby w większej mierze 
im dogadzały. Tego rodzaju wypadki już się zdarzały 
tam, gdzie przy chaosie przełomowym wprowadzono 
prawem samowładnem powszechne glosowanie przy 
Wyborach na Rade gminną.

Wadą ordynacji wyborczej było takie drobiazgo­
we i biurokratyczne załatwianie rekursów pizeciwko 
wyborom, bo tą drogą można było latami przedłużać 
ttnędowaóde nieraz ptapznie znienaw idzonego Zarżą-lu 
gminy.

Ta ustawa gminna* wprowadzona w r. 1868 z po­
czątku była bardzo marme wykonywana. Wiejskie sa- 
inom dy funkcjonowały niedołężnie, ale z biegiem 
» t  i postępu wykonywana była coraz lepiej, jelnak 
»btąd jeszcze w przeważnej Rości gmin nie umieliśmy 
jej należycie w całej pełni wykorzystać. Wpływa ona 
jednrk wiele na uobywatelnienie ludności.

a O zmianę tej ustawy wnoszono zdaje się 2 razy 
wnioski ze wrony óuczesrej większości Sejmu Gali­
cyjskiego (większość stanowili konserwatyści) zarru- 
*®k©» re tak. i"ała gmina me posiada sil ani nuuaajd- 
nych, and intelektualnych do wykonywania tak wła-

tesla” Nr,

siego, jak i sJd^su dsatanio, ale równia
©Leśnie odrzucam) wnussi poełów włościańskich o 
łączeni) obsmów iw orłieta z gminami, któreby za­
pewniły gminom większe dochody i pnzyt ływ sił inten
ligentnych, bo eełun lih było stworzenie gminy zbio­
rowej % system* m policyjnym rosyjskim ula utrzyma* 
da chiopa twardo sa rei.

To jednak nic może być celem naszego Sejmu.
Naszem rdaniem nal-żaljoby ustanowić średnio 

ludną gminę od 15Ó0 do 200') dusz zacząwszy w górę, 
dopuszczając później wyjątki tam, gckie położenSo 
geograiiczua np. odległość, niedostępność, brak komu­
nikacji Jub względy; narodowościowe za tem przema­
wiają. Gminpm pojedynczym winno być dozwolona 
łączyć się w Związki, t  j. tak zw^ne gminy zbiorowe 
co winno zależeć od dobrowolnej umowy, zatwierdzo­
nej pr^ez Województwo.

Sejmowi wojewódzkiemu przysługi^ ać winna 
prawo orzekania w sprawie łączenia lub rozpranioza- 
iiia gmin, ograniczania lub rozszerzania zakre u dzia- 
lania (np. w raaie łą^zema, n«ogą ty ć pewne sprawyj 
odjęte pojedynczym gimtóóiń (gromadom) a przydzfleK 
łone gniłbie zbiorowej lub odwrotnie).

Gmina powinna posiaaać jaknajprostszy system 
administracyjny, ale w nna mieć szeroki samorząd.

N.oeh się sama rządzi i  sądzi, n **ch układa budżet 
i niech obmyta pokrycie wydatków Niech sprawuje 
nadzÓT policyjny w obrębie gminy nad targanu: nad 
miarami i wagami, nad bezpieczeństwem publicznem 
i obyczajnością z prawem odwołania się do władz po­
wiatowych. Tak samo powinna mieć prawo do udzie­
lania pozwoleń na budowę budynków w ramach ustaw 
państwo wyon

Także aprowizacją, względnie rozdział żywnościo­
wy, depóki to jest kiłuieózne, ma należeć do gminy.

oprócz tego winno należeć do zakresu same rzą iu 
g m iij:

Zakładanie i utrzymywanie kas oszczędnością 
przytułków, domów ubogich* wogóle opieka nad ubo­
gimi, gdyż każda gmina winna utrzymywać swoich 
ubogich, by się me trudnili żebractwem (które winno 
być zabronione).

Także sprawy sanitarne. Opieka nad szpitalami 
przez gminę założonemi lub utizymywanemi.

Budowa 1 utrzymywande drog* chodników, kanał* 
lizacji, studzien, wodociągów, oświo+lenia, zeźni, km, 
mów i t. p.

Ulepszanie komunikacji jak: budowa tramwajów, 
kolejek i t. p. Gminie ■winno być dozwolone zakładania 
i prowadzenie przedsiębiorstw jak: cegielnia betoniar­
c e , piece wapienne, kamieiaołouy. a także konsumy 
i t. p. w  celu użyteczności publicznej lnb też w celu 

[ przysporzenia dochodów na p *ti teby gminy, oczywi­
ście za zatwierdzeni m i pod kontrolą w ładz powia­
towy di.

Gminny samorząd jtanow* Rada gminna, wybrana1 
przez członków gminy, W ójt i Zarząd wybrany przez 
tę Radę. Oprócz tsgo winna Rada gminna wybrać Sąd 
gem y, któryby sądził szkody połowo, ogrod awe* leś­
ne oraz inne sprawy drobiazgowe do kwoty np. 1000 
marek z prawem odwołania się do Sądu powiatowego 
(Sądu pokoju). Sąd ten winien być także sądem rcz 
jemczym dla spraw ważniejszyeh i większych ł temu
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adoWi winna być prźydŁiielona kazda s*pr«..va sporna 
fto l rozpatrywaniem jej przez właściwy Sąd. a to w 
lu pogedzema stron. Niechże temu Są'dowi gminne- 

będ">ie nałożony obowiązek godzenia stron, lub 
skloiiema ich do załatwiania sporów1 pirzez Sąd 

fabowny, wybrany przez nich samych.
W ten sposób z pewnością większą część spraw 

aornych i procesów załatwi si<< w gminie. Wpra./dzie 
ociąży (jo gminę, bo będzie musiała lepiej wynagra- 

łć swoich urzędników, ale w gminie wypadnie 90 
2ent taniej, niżby to kosztowało Państwo. Zatem 
fcznie będzie koszltowało taniej i gminę* bo wóW- 
podatiKli państwowe będą mniejsze a stronom za- 

fezędjzi to dużo L-ueztów, kłopptów, straty czasu i 
fu, wielu przykrości.
Zarzucają niektórzy, że gmina nie posiada ludzi 

/alifikowanych do załatwiania takich spraw. Tak, 
sosiada znajomość swoich ludzi, i wartość moralną 
lego* a zwykle zna prawie każdą sprawę sporna.
W Hałopolsce są gminy małe, częściej nawet bar- 
maRą a jednak w osądach dawały sobie radę. (Są- 
) zjem cza zaczęto dopiifro przed wojną wprowa- 
to ieófeak w czasie wojny zostało pn-erwune). 

Osądzą nawet żle, to stronie przysługuje prawo 
Odwołania się do wiadz powiatowych, które teu osąd 
ąMlenią według słuszności i prawa.
; \ Obarczywszy gminy szerokim zakresem dziaiaaia, 
Łcmsamem odciążamy właaze powiatowe i ogranicza­
my liczbę urzędników w powiciach i Sądach. Powia­
towe władze winny się składać ze starosty i kilku u- 
rzędników* htórzyby załatwiali sprawy państwowe, uo- 
lyczące wojska, podatku, przemytu i t. p. Oprócz te­
go winien być: inżynier dla budowy i utrzymania
dróg i mustów, meiioacji i t. p., któryby wspólnie z 
lustratorem nadzorował przedsiębiorstwa gminne. Lu­
strator dla czuwania nad caią działalnością gmin i go­
spodarką. Lekarz dla czuwania nad zdrowotnością w 
powiecie i zapobiegania szerzeniu się chorób zaka­
źnych* nadzorowania gmin przy wykonywaniu opieki 
sanitarnej oraz nad prowadzeniem i utrzymywamem 
szpitali i t, p. Wwteiynaiz dla leczenia bydła i zapobie­
gania szerzeniu się zarazy na bydło w powiecie. Inspe­
ktor szkolny dla nadzoru szkół w powiecie. Policja 
Państwowa winna być podporządkowana Starostwu 
i Sądowi powiatowemu jako organ wykonawczy dla 
przestrzegania i wykonywania ustaw oraz utrzymywa­
nia porządku i ładu w powiecie. Władze powiatowe 
rozstrzygałyby sprawy gminne w drodze odwołania 
jako Il-ga instancja.

Przy starostwie winna być Rada przyborcza jako 
(biało doradcze, opiniodawcze i kontrolujące, wybrana 
przez pełnomocników Rad gminnych a zwoływ ana przez 
Starostę raz w każdym miesiącu.

Rada ta opiniowałaby w  sprawach gminnych i po- 
pokrycie, 1 zatwierdzałaby budżety gminne, mieszczą­
ce się w przerwanych granicach w stosunku do po­
datków państwowych, uchwalałaby budowę dróg pań­
stwowych i gminnych I-szej klasy, zatwierdzałaby bu­
dowy dróg Il-giej Masy oraz budowy i zakłady inne* 
przez gminę uchwalone lub prowadzone i t. p.

Rada ta ophijowałabb w sprawach gminnych i po­
wiatu, mających ogólniejsze znaczenie oraż w spra- 
waoh odwołania iako Il-ga instancja.

Władce jjoumtOTpe wraz z Radą przyboczną tąp- <

głyby zakładać Ra»y oszczędności, szpitale, zakłady 
wychowawcze, domy dla ubogich, szkoły zawodowe 
oraz przedsiębiorstwa, potrzebne dla ułatwienia prowa­
dzonych robót komunikacyjnych, melioracyjnych lub 
innych* dla pożytku i dobra ludności powiatu.

Uchwały, dotyczące założenia, winne byc przedło­
żone Władzom wojewódzkim do zatwierdzenia, tatk 
samo budżety powiatowe, uchwak»me przez Radę przy- 
boczną muszą być przez Władze wojewódzkie zatwier­
dzone, a jeżeli przekraczają wysokość przepisaną, wy­
sokość podatku pańawowego muszą być uchwałą Sej­
mu wojewódzkiego zatwierdzone.

Województwa winny posiadać bardzo rozległy 
samorząd w sprawach gospodarczych i zawodowych. 
Sejm wojewódzki powinien mieć prawo uchwalania 
ustaw w ramach ustaw państwowych.

Nie projektujmy tworzenia Sejmików powiatowych 
ha względu na szeroki samorząd gminny i projektom 
wany szeioui zakres Sejmu i Władz wojewódzkich, 
gdyż zawiele sił, zawiele wyborów nie wpłynęłoby do­
datnio na sprawność administracyjną.

l>o tego podpisani wnoszą:
Wzyy a się Rząa, 

ażeby wypracował nowy projekt ustawy gminnej i po- 
,Wiatowej, na następujących zasadach:

1) Najniższą jednostkę administracji Pąństwa sta­
nowi gmina, składajaca się z jednej lub więcej’ gromad 
z liczbą przynajmniej 1500 dusz ludności.

2) Kazaa gmina ołtrzymuje ozeroki zakres działa­
nia dla swego samorządu.

3) Dozwolone jest łączenie się gmin w Związki 
(gminy zbiorowe) dla prowadzenia wspólnej admini­
stracji.

4) Organizacja władz powiatowych z Radą przy­
boczną jako II ga instancja, foko organ nadzorczy] 
gmin.

Bliższe szczegóły podane w motywach.
Warszawa* dnia 21 czerwca 1921 r.

N&st»p$twa uchwalenia walrteio handlu.
Ustawa o wolnym handlu, która przpszła dzięki 

usilnym staraniom i zabiegom naszych Posłów, uarobi- 
ła wiele wrzawy w pismach socjalistycznych, różnych 
odcieni. Ustawę tę nazwali zamiast wolnym handlem, 
wolncm paskareiwam i t. d. Nawymyślałi na Posłów; 
naszego stronnictwa, że dbają wyłącznie o interesaj 
kmieci i t. d. Będąc tu i ówdzie na różnych zgromadze­
niach, cały lud od najbiedniejszego do najbogatszego 
domagał się wolnego handlu. Nie dziiwię się,'że'socjaliś­
ci do spółki z żydami obawiają się wolnego handlu* 
bo stracą oni wpływ na swoich ludzi z chwila zamknię­
cia konajniów. Ogół zaś ludności z  uchwalania wolne­
go handlu jest zadowolony.

Zastanówmy się obecnie, czy pczez uchwalenie 
wolnego handlu poniesiemy straty, czy też ogólne ko­
rzyści. Jak wiemy rok obecny należy do lat lepszych'. 
ITrodząje osrólnie dość piękne Wydatność zboża i ja­
kość dobra. Wskutek upału ucżerpiały owsy (ziarndi 
cieńsze) i ziemniaki. ;.le te ostatnie mają jeszcze czas 
do rozwoju. Ogólnie spodziewany jest zbiór 3,367.000 
ton zboża twardego,- a do wyżywienia bez ograniczeń! 
Potrzeba ij&m około 3 iailjorów non. Jak z tego widzi­



my w bieżącym roka będziemy mieli pewną nadwyż­
kę zDOża .Ale wrak paszy dla bydła może nas narazić 
na różne niespodzianki. Niejeden gospodarz z braku 
paszy musi użyć część zboża dla bydła i Kon!, a to mo* 
że potem odbić się na ogólnej aprowizacji Najwięcej 
obsianej ziemi jest żyttem, bo do 2,180 000 ha> pszenicą 
do 700.000 ha, jęczmieniem do 900.000 ha, owsem dQ
1.640.000 ha.

Jeżeli dodamy różnego rodzaju hreczki, prosa, 
kukurudzę, to się przekonamy* że i dalszy cel w tym 
roku osiągnięto, bo znacznie zmniejszyła się liczba 
morgów, leżącycn odłogiem. Obecnie każdy gospodarz 
po częściowem wymłóceniu powinien część swego zbo­
ża śmiało wywieść do miasta i tam po umówionej cenie 
odsprzedać potrzeDującym. Obecnie nie potrzebuje się 
nikt ukrywać i psuć zboża po różnych schowkach częs­
to wilgotnych, lecz śmiało swoją nadwyżkę odstąpić czy 
to robotnikowi, inteligientowi, czy też sąsiadowi bez­
rolnemu. Nie miejmy obawy, że zamożny gospodarz 
będzie czekał, aż cena podskoczy- bo i jemu potrzeba 
funduszów na spędzenie wydatków, podatków różnego 
rodzaju, więc jak woził do miasta pTzed wojną, tak i 
obecnie powiezie. Teraz powinien Rząd uważać, aby 
nie pozwolono wywozić zboża za granicę, gdyż ze 
względu na niski kurs Mk n»3ąaj». abóżo w natychmiast 
Wywędrowałoby. Oprócz tego Rząd zakupi pewną część 
zboża zagranicznego i puści je na rynki i w ten sposób 
będzie mniej więcej regulował ceny. Przez uchwalenie 
wolnego handlu każdy rolnik będzie sil? starał jak 
najwięcej zboza wyprodukować, bo będzie wiedział, 
że nadwyżkę może uczciwie spieniężyć. Jak do tej chwi­
li każdy starał się jak najwięcej o uprawę roślin pas­
tewnych i stąd powstała nawet sztuczna nadwyżka 
bydła; taJ<% obecnie przez Uchwalenie wolnego handlu, 
każdy będzie miał ręce rozwiązane i będzie więcej 
roli przeznaczał na uprawę zbóż twardych, a to przy­
czyni się do poprawy naszej aprowizacja!. Rząd zaś 
przez zniesienie Ministerstwa aprowizacji i różnych 
puzapów uzyska miljony, które może przeznaczyć na 
sprowadzenie nawozów sztucznych i różnych narzędzi 
rolniczych. Stanisław Stachnik.

Gospodarcze i przemysłowe znaczenie lnu.
Len jest najstarszym surowcem włókienniczym. 

Już Egipcjanie, Fenicjanie i Żydzi wyrabiali z lnu o- 
dzież* namioty i  żagle. A odkopywane tkaniny lniane 
w najbardziej starożytnych grobowcach i muinjach 
egipskich świadczą swą zdumiewającą lekkością i de­
likatnością, nietylko o  wysokiej zdolności przetwórczej 
ówczesnych rękodzielników, ale i o wielkiej sile i wyt­
rwałości tego materjału. W wiekach średnich uprawą 
i przeróbką lnu zajmowano się z powszechnein zamiło­
waniem w całej Europie; a w krajach nadbałtyckich 
uprawa i przeróbka lnu była najważniejszym sposobem 
zarobkowania, która na Litwie, Białorusi, Inflantach i 
Estonji w poważnych rozmiarach dotrwała do ostatnich 
czasów.

Chpcśaż w naszych czasach z lnu nie wyrabia się 
materjałów odzieżowych, lecz płótna bieliźniame i poś­
cielowe, szczególniej obrusy- serwety, ręczniki, ścierki, 
grube płófha gospodarcze i t. p. a z najgrupszyeh włó­
kien ]in,r i powrozy, chocjaż do ostatnich wyrobów u­

żywa się także bawełny i juty — to jednak na wy- 
kwitne i trwałe wyroby lniane nie brakuje nanj weów 
aawot w tych krajach, gdzie rośnie bawełna i juta. Wj 
Ostatnich czasach przed wojną, pobyt na wyręby iniag 
ne stale wzrastał w całej Europie. — Do samej Kon­
gresówki przywóz wyrobów lnianych z Rosji wzrósł 
od roku 1900 do 1910 z 18 na 36 procent-

Jeżeli len konkuruje z bawełną i jutą w krajach 
gdzie te surowcu rosną, to co mówić o Polsce, która 
oprócz wełny nie posiada innych surowców włókien­
niczych. -— A przecież wojna nauczyła nas jak ważnem 
jest opierać przemysł na krajowych surowcach, który 
może pracować bez przerwy, nawet wtedy, kiedy Pań­
stwo jest odcięte od innych krajów.

Przed wojną Rosja była głównym dostawca lnu, 
którego uprawiała 80 proc. wszechświatowej produkcji. 
Obecnie Rosja nietylko leży w gruzach gospodarzę,, 
ale i Utraciła poważne tereny na korzyść Polski, z któ­
rych surowiec lniany czerpała, — Polska jest więc 
po Rbsji pierwszym Państwem , które może produko­
wać len w poważnych rozmiarach, nietylko na własnej 
potrzeby,- ale i na wywóz. Ponieważ ziemie polski# 
tak klimatem jak i glebą znakomicie nadają się do u- 
prawy lnu* któiy przy. odpowiedniej kulturze wydać 
mogą pierwszorzędny surowiec, szczególniej z północno- 
wschodnich terenów.

Ażeby z wyprawy lnu' osiągnąć jak największe 
korzyści, trzeba go w kraju przerabiać, a nie wywo­
zić wr postaci surowca, gdyż, jak wskazuje statystyka 
z 1913 roku golowe wyroby lniane były 5 razy droższe 
od użytego na nie surowca Czyli, że kraj produkujący 
len zarabia 20 procent, a przebierający go na gotowe 

• wyroby 80 procent. —
Powinniśmy więc przerabiać len w kraju i spt-soba* 

mi nowożytny mi. Dotychczasowy domowy sposób prze* 
róbki- jest bardzo mozolny i mało wydajny j ilategoi 
przy posftępowem prowadzeniu rolnictwa, nie opłacą 
sic, ponieważ przeróbka lnu składa się: 1) z wyprawy 
słomy na włókno trzepane i 2) z przetworzenia włókna! 
na odpowiednią przędzę i gotowe tkaniny, przeto pierw* 
szą połową przeróbki muszą się zająć producenci lnu',
a. drugą przemysłowcy. Podział ten jest konieczny ze( 
względu na to, że przędzalnia lnu wymaga dużo maszyn 
i skomplikowanych narzędzi, a zatem może sie ono 
odbywać masowo,, tylko w wielkich fabrykach. Rato-’ 
miast międlenie i trzepanie włókna, producenci mogą' 
załatwiać w podwójny sposób: 1) zapoinocą międlic
walcowych o korbie ręcznej i takichże trzepaczek, 
(narzędzi tych dostarcza T-wo Popierania Przemysłu 
Ludowego w Warszawie* ul. Tomka 1,) gdzie we włas­
nym gospodarstwie rolnika, 4 ludzi bardzo łatwo i 
lekko, może wy międlić i wy trzepać 20 pudbw włókna 
dziennie; 2) tam, gdzie są najlepsze warunki do uprawy 
lnu , powinny powstać powiatowe mięćllamie mecha­
niczne o sile wodnej lub motorowej, w których produ­
cenci wspólnie przerabialiby swój len na włókno trze­
pane i wspólnie sprzedawaliby takowe bez pośredników 
w fabrykach za gotówkę, lub przędzę, czy też gotowe 
wyroby lniane. Przy każdej takiej międlami powstać 
mogą niałe zakłady: tkacki, szpagaciarski, powroźnfezy, 
i olejarnia do wytłaczania oleju z siemienia. Te będrfe 
najracjonalniejsze uprzemysłowienie wsi. Z powyższego 
widzimy, jak cenną rośliną jest len i zamiast zarzucać 
uprawę tegoż, należy raczej zastosować postęptwe spoi
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soby przeróbki, bo len umiejętnie uprawiany i przera­
biany nietylLo lD-eio-krotnie lepiej się opłaci rulnikoL. 
pd uprawy p&-£ni.y, ale może się stać jcduą z najwaz- 
hi-jszycn podstaw niezależności focpodarczei naszego 

* Państwa.
Sprawi. Inaarstwa w Polsce powinny się przeiaw- 

pzystkiem zająć jCow . Koinicze i Związki Kówir Korni- 
fczych przy pomocy T-.wa Popierania Przemyśla Lu- 
OOjr£egO.

Andrzej Florek,
kierownik (feiah. tkackiego w T M i  P o^ u -n k  
PtL!.ayata L u d ow ej w w arszanij, uL Tomka 1

Szuwar
jego znaczenie ( zastosowanie w pizemyste toszjkarcfrm
'! ' Dotąd mało się zwracało uwagi na ozuwar (Tuvla 
latifolja) — roślinę rosnącą na brzegach dtawów błot- 

- nych. Okolice cah, Rieczypoepputej Polskiej byw«ją 
(sarośm.ye Szuwarem (rogoząi, który odpcw»ednic wy 
fcorzystany, może dać luddości zatrudnienie w wolnych 
jBhwliach od zajęć gospodarskich i siały w obek , «  tak­
ie  i pożyteczne zajęcie dla dziatwy w oe) ronl aeh i 
SZkoiach. —-

Szuwar ołuży jako matęrjał do wyrobów plecio- 
nycn, mających wiclai popyt ua rytmach miejscowych 
% może być także przedmiotem wywozn zagranicę. 
Dotąd jednak szuwar jako surowiec, prrwie zupełnie 
nip miał zastosowania, a wtfwiec te bardzo cenny ł 
mogący przynieść ogromne zyski ludności i Państwu. 
Dotychczas marnuje się go aa podidółkę dla bydła. 
Szuwar jest bardzo miękki i daje się doskonale dzielić 
na caęścu Jego długość, czyń wysokość* sięga 4 mtr. 
'do wyrobów jednak nadUją się przeważnie jego części 
dolne od korzenH, wynoszące 1 mtr. 50 out. długości. 
Z Szuwaru wyrabiają się praedwioty outobue i użyt­
kowe jak: kobiałki, sakwojaże, knieieezki, koszyczki 
do owoców, baryłki, dywaniku (hodniki, wycieraczki, 
pantofle kąpielowe i t. p. Z szuwaru takż» można wy­
rabiać jeszcze wzorzyste maty, które mogą też służyć 
jako na obkue mebli. —

Plecionki 2 szuwaru nadają się na ozdoby koozy- 
karskie; — połączenie więc satowaru z wikliną, przy wy­
robie mehH koszykarskich, może mieć szerokie zi.ri > 
gov anie, tworząc całośc pżękrą i mocną.

Nauka phwionkwrstwa szuwarowego je t bardzo 
łatwa. Przy doaryck ctęciack wystarczy kilkanaście 
lekcji. Do produkowania niektóry eh wyrób )w ałażą 
[warsztaty, czyli krosna pionowe, inne wynbl«j e r ogą 
być ręcznie, na formach drewnianych, a nawet bez 
Żadnych pomocniczy ih przyrządów, poproatu ręcznie.

Zbiór szuwaru rozpoczyna się około 23 łipca i trwa 
do 30 paźdaWimki- Zaie tię go sierpm w v *)& r jak- 
najniże} pmy skini. Najwygodniejszy dostęp do niego 
Jest z łódki, którą można wszędue dotrzeć, gćja trzeba. 
Chodzi przedewszysiktem o wydobycie łych ‘."ąki, 
które są n^eenuejsoe de wyrobów. Po ścięcia rakłaós 
(śę szuwar na trawie Udu na mcmi. aby cokolwiek ob- 
sechł z wody i sztama, poten. wiąże się go w pęki 1 skła­
da u nuiejRu sachem i odeńenem. Saawar wbren być 
Składany pod dachem w stodołach i saopaehr mmi jed­
nak przedtym. 1 cpćł obsmażony, aby uległ g titt. 
Swwar. w i »  sppaMs ĘorartthKtw, nwte tgóysMhfl

wywany paSę lat byleby pomieszczenia U były 0 3  
suche.

Szuwar winieu być na godzinę przed użyciem da 
wyrulów namoczony w wodzie, a po wyjęciu nakryty] 
ścierką lob workiem aby tak pod przykryciem pewien 
czas poleżał.

Leon Het i
Kii r<mn!k dzi&hi k. szyLm skiejo w T w l «  F< (ńoruJc 

Przemy*!- Lud. w Warszawie, ul. Tamka 1.

Ku przestrodze kmieciom.
Nasza dumna <nk*J tu złote czasy u :.Xa,
Lecz, _  powiuKmy Euuierze — ile z u ii. korzysta. 
Lekko szlachcie u Gdańska rkio przychodziło 
I to jej ogromnie w głowie przewróciło.
Zboga-iony szlachcic, widząc złoto w biurku;
Pełne gumna zboża- stada na podwórka,
Wykrzykiwał s^bie, rej wiodąc w narodzie:
„Szlachcic na zagrodzie równy wojewodzie"
A gńy przyszli czasy mce^ezęiafga Saśą,
„Jedz, pij __ wyŁizykttje —, i pejrazezaj pasa",
1 mJ iA jego domew biedak z głodu ginie,
Aie junmy sztacncic z daleka go minie,
Pomyślawszy sobie: „Ile, mniej azjaaow oędzfo,
Jego gospodarstwo umiej w m i^k pcdęcfcrie1 
Nie rozumiał sJachcie, że przychodzi kreska"
Jak mówi przysłowie, .,także na Jtatyssa’
I przyezł nareszcie. Szlachta 10 sprawna,
Z* się nasza Polska wrogiem zapełniła, 
ł tandemu wrogowie ao kr&jv wkroczyH,
Dumnego szlachcica batem oómezyli 
1 zabrali z sobą. Nędzarze zostali.
W wieozomyi n godzwacn o tern wspominali,
Jak rię szozęśch. lu d  ddwnem toczy kclen, 
bo ci, pr^ti którymi modeli bić czołem,
Oięzkfc i nolesne koleje przeżyli,
Dlatego jedynie, że dumnymi byli.
Aie historja często tdą powtarza.
Co dawufej bywało i dzidaj się zdarzą.
Dziś kmieć zbogaseny szlachcicem się mffcftt,
Czując trochę mareii w skrzyni I kieszeni.
A takz > i zboza coś w sąeieku widzi;
Dunm>, bechtośnie % nędzy drugich szydedł,
Obok jćgo domu jest sąclada chatka,
W niej Medny robotnft ł jego gromadka 
Głodem przymierają. Kmieć tego nie czuje; 
l jak dawny szlachcic znowu rozumuje:
Niechaj te chodaki raz z głodu wyginą,
To się muje tfefed tak zgrabnie zawiną,

I Ze chata % ogrodem tam sąsiada tógó 
Zwię^zy gospodarstwo 1 ranuL. mojego,

Tak w frwojej głupocie bogaty chłop myśl,
I A tu w wyfcUk. 6vis Ł Inaczej dę kreśli:

Bied ik z puwoj ,naej wygrzebie się nęds^
I sekaea  ̂ jeszoec, U stoey pienłędzy 
U kofecin b%Jad» gdzieś rię ulotniły, 
a  jego z&ć przytem się T-obiiy.
Bo przy zamożności potrzebna nauki 
Gdy chłop ubogacony wcale jej nie n S t  
Dk samego ri^bie i dla swoich driad,
On Mi jego driecko s majędra wykri 
Zngriuie podobnie, jak fflachric. bOgrikr. 
f l ś f t a B l f lC R lM ln i  k u s i
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Szlachta dawniej Polską jedyuie żądała.
rjlapotą i dumą -uoa to sprawiła,
Żeśmy dragą ..ołaoić aa sto łat stracili,
Tyle uiesaci^śó, męoaani praw ten czas przeżyli. 
Kmiecie teraz w Polsce *aów tak samo błądzą 
W jarosujniałcśei tak jak szlachta sądzą,
Że kmiece majątki będą wiecznie t. aały,
Chociażby ich dzieci pusto w głowie miały.
Mylicie się kadecie. Zawracajcie z drogi,
Bo aa waszą przyszłość patraym nk lwu trwogi.
Bardzo sprytny naród między wami żyj*.
Na waszej głupocie znakomicie tyje.
Pimaądee i  żywność piłrne on gromadzi.
Naukę i  wiedzę dzieciom zdobyć radzi,
Potęgę narodu swojago gruntuje.
'Ałe w swojej dumie kmieć tego jae widzi 
A jak też do rządów dostaną się żydzi???
Takie w końcu kmiecie, stawiam wam pytanie 
Pomyślcie i trafnie odpowiedzcie na nie.

Wasz brat---

Z ruchu organizacyjnego-
Brzeszcze (w Oświęcimskim/ W godnie naszej zawią. 

asadSmy Ludową Baaę gminną, w skład której weszli: Jan ' 
Srąba jako przewodniczący, Jan Maiaaza jako zastępca. ! 
Franciszek Bieleniu jako sekretarz, a Jan Grzebinoga jako j 
skarbnik; nadto do zarządu weszli Józef Ga wołek, Józef 
Chowaniec, Franciszek Wawro, Jóizef Wójcik oraz Jan 
rPyma. W gminie tutejszej reprezentowane są wszystkie 
stronnictwa, są tu katoi&i, socjaliści, nie brak i „Wieńca 
i PszcaóM*, a zagląda nawet od czasu do czasu i *Przy- 
jaoiel Ludu". Jan Matmo*.

Cerekiew (pow. Bwhaia). W dniu 17 iipea t. j. w nie­
dzielę po sumie odbył się wieo sprawozdawczy p. posła 
tutejszego powiatu Rudnika.

Wiec z&gaS p. Lr Klimek. Przewodniczącym wybra­
no tutejszego naczelnika gminy SieprawsUągo, zaś sekre­
tarzem Jana Kuimę. W dłuższej mowie przedstawił poseł 
Rudnik ogólną sytuację w Państwie, uran wymienił różne 
bolączki, nad któramś pracuje klub posłów P. S. L. celem 
ich usunięcia lub co najmniej ograniczenia. Później prze­
mawiali pp. Brodarki, Dr Klimek, Gródecki, Orzechowski, 
Mofik, ks. probówce Owrafeki, Marzec i Stachnik. Podnieść 
zalety poważne i godne kapłana zachowanie się ks. pro- 
btoraeja. Później uchwalono rezolucje jak: yotum zaufa­
nia dla poetów Rudnika i KiernSka; oraz wyrażono ezeSĆ 
NaczelnScowi państwa i  Prezydentowi ministrów Wito-
lowi oraz kłubowi P. S. L. S.

Rzeszów. W dnia 17 Kpęa odbył się w Rzeszowie w sali 
Sokoła baidao Oczny zjazd delegatów oraz mężów zau­
fania powiatu rzeszowskiego. Obecnymi na ea£ byk także
gofcie aanych atrumóotw.

Na zjawi preybyH prezes klubu poseł Dębski oraz po- 
dcmie tutejszego powiatu. Zjazd zagaił przewodniczący 
Rady LudwwJ Powiatowej Dr Kuś, witając w podmcełych 
słowach presera klubu posła Dębśkego, poetów naszego 
powiatu, on* fioeris przytytych delegatów. 
i Plewe klubu pani Dębski podziękowawszy za mii® 
"'"•'yjęeię, wygłosa dfcitesy neonowy referat o  potofteum 

w. Betom* aagrodiouo długo niemfi- 
i —i-iwi ■■ i Ftwi Skrzypek refgrowal ustawę 
a poseł ftuuipM omówił stosunki P. 3, L  do Raą- 

%  i  orąndrarfo rassjstogo powwbu. VT <4ągu obrad sja- 
Wl się n» safl poseł powiatu przeworskiego p. Ttmd^W-

s kdku gospodarzami taadojraego okręgu. Piękne oyło 
prwjłnówionk poda PLaJądot aa tera-* .óinych palących 
tagadweń społecznych, wysuwających kię ba czoło dzL 
mejsaego tyoża narodu, które to przemówienie przyjęli 
zgromadzeni z prawdziwem zadowoleniem i aplauzem.

W dyskusji zawierali głos Dr Kuś, Sieradzki i rani a o* 
wocau zjazdu było uchwalenie Naczelnikowi Państwa I 
ffc.emk.rowi Witosowi pełnego zaufania, oraz wyrażenie 
klubowi posłów ludowych gorących Błów podzięki za w 
wocną a tak ciężką pracę w przełomowych dziś ala Pań­
stwa i narodu chwilach.

Zjazd uchwalił nadto założyć w Rzeszowie stały se- 
kr&Uuj&t streusactwa P. S. L , a niwapominając i o nas 
nzych powstańcach na Uórnym Śląsku przesłał im słowa 
pozdrowienia i otuchy.

Celem ustalania podziału pracy w okręgu obradowała 
w czasie zjazdu pod przewodniatwem pre.es** Dębsk wg* 
speojalaa komisja przez rjagd powołana, w skład której 
oprocz przewodniczącego Ludowej Rady Powiatowej we. 
szR wybrani przez Zjazd delegaci. Na komisji opracowano 
program pracy i  ustalono zakres działania tak postów tu. 
tejsaego okręgu jak poszczególnych organizacji czy zno­
szeń ludowych. SekretJrjat.

Przeworsk. W dsiu .ł? Fpea odbył się u naa pod gor 
łfciu. niebem ogromny vdec posła Pieahfżka, który na rrfe. 
ca tym ateiył sprawozdanie i* swej działalności w Sejmie 
i z prac Stronnictwa Lądowego.

Na przewodniczącego wiecu obrano Tomasza Słomian 
nego t Rozboża, na zastępcę Michała Głąbią z Maćkjwki 
a na sekretarza podpisanego.

_ w**
Poseł Pieniążek w dłuższem, xzóracnvem przemówią*, 

uhi przedstawił cały ogrom «alki, jairis Skouniotwo Im* 
doore stoczyć wisiało zanim wywalczyło wolny haî Łą J 
podki^da w dosadnych słowach tę wściekłą ptrfdję, % 
jaką stronnictwa socjalistyczne i magnackie tak wahną 
dla thJapa ustawę zwalczały. Omówił następnie sprawę 
obrotu zbożem i  zamknięcie granicy dla wywozu 'H *
Z zarządzeń tych i ustaw korzyści odniosą bołroku i n a , 
łorołni, ponieważ zboże, jeżeli uniemożliwi się jego wy- 

. wóz za granicę, stanieje. Poświęcił także czcigodny paa 
poset kilka zdań polityce SŁapińskiego, który ażeby się 
chłopom przypodobać, ni o Każe iść do wojska, aut też 
płacić podatków, nakazuje natomiast 'zwalćaać rząd dla 
uciechy wiogów i iydów. Najńętnował politykę księcia 
A. Lubomirskiego, który jakkolwiek uprawia przeswło 
pięć tysięcy morgów, pomimo to zaledwie kilka wagonów 
kontyngentu odstawił. Gdy bolszewicy uajeadŁJi ua nar 
ezą stolicę, to wówczas książę pan obiecywał jak i widu 
podobnych mu magnatów ziemię dla chłopów — dziż zad
0 obiecankach tych zapomniał i zwalcza reformę rolną na 
każdym kroku, broniąc się do ostateczuości byle tyiko 
nie wykonać ustaw przez Sejm uchwalonych, podobnie 
jak to czynią wszysey mu podobni hrabiowie i magnach
1 biada nam chłopom, joieE pójdziemy na lep ich ładnych 
słówek, zwłaszcza dziś, gdy pan Lubomirski 'zaczyna jud 
rozpuszczać sforę swych najmitów, którzy mąją przychyl­
nie uEpceotńć lud na jego kandydaturę, boi on pranridż 
jest wiecjs&yni kandydatem do sejmu.

Po preonrawie pasła pntewodmezący giiK
socjeliścs łJbwn remowi, ale gdy óhimpi widzieli, że za- 
caytłft mówić same kłamstwa, a w dodatku wyaiępowud 
piwJnko czopom, nie dali ma mówić 1 tniągn^i go 
z mowney. Meżs byłoby gię jcuzaąe i co innego p a n  
Ubtamancrwi -dostało, gdyby nie -porał Pieniążak, który;
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musiał dopiero starać się uspokoić ^branych. Na koniec 
zapytał poseł Pieniążek ozy zgromadzani oidają cześć 
i hołd Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu i Premierowi 
Witosowi. Burza oklasków i okrzyków była dopowiedzią 
na to pytanie-

Przewodniczący podziękowawszy obecnym 'za liczne 
przybycie wiec zamknął. • Jakób Bieiyasz.

LISTY.
Ciężkowice. Państwa siłę swą czerpią z bogactwa jed. 

n^stek i z liczebnej siły mieszkańców Każdy naród tern 
więcej daje gwarancji, siły i potęgi, im więcej ma natu­
ralnych waitoków rozwoju, naturalnej siły życiowej, prze­
ciwnie zaś narody' wykazujące małą nadwyżkę urodzin 
naa liczbę skonów skazane są na wymarcie, skazane są 
na to, by miejsce ich zajęły inne szczepy, by na ich gru­
zach rozrosły się obce często wrogie im narody i państwa. 
Zarodkiem śmierci każdego najsilniejszego nawet narodu 
jest fakt, gdy rodziny poszczególne wykazują mniejszą 
liczbę aniżeli tioje przynajmniej dzieci któro powinny 
wychować i wyżywić. Z tego faktu zdają sobie dokładnie 
sprawę wszystlde narody, a u takich naprzykład Prusa­
ków, rodzima, która ma mniej aniżeli troje dzieci, uważa­
ną jest za mniej szanowaną, za mniej, wartą narodowo.

U nas w Polsce, w państwie wielkiem i obszernem 
leżą całe obszary ziemi, któie trzeha zkolonizować, osie­
dlić, zaludnić dla potęgi narodu, dla siły państwa. Dla­
tego też na największe poparcie zasługują reformy i usta­
wy, pizeprowadzoiue przez Stronnictwo Ludowe, na mocy 
których ziemie kresowe oddaje się dzielnym naszym wo­
jakom, na mocy których ogromne obszary będące wła­
snością magnatów i księży rozbite być mają na drobne, 
średnie gospodarstwa chłopskie, by w ten sposób wzmoc­
nić dobrobyt ogólny i więcej chlefoa narodowi przysporzyć

Pi zepraeowanie tych i eform, zaprowadzenie wolno­
ści pracy skrępowanej ustawami Muraczowskiego, według 
letorycn praca ponad 8 godzin dziernie jest uważaną za 
abrednię, obronienie praw ludu przed zakusami magna­
tów i kleru z jednej strony, a nieobliczalnych warchołów, 
mających zawsze pełną gębę miłości cnłopa, jeżeli chodzi 
o wiece, zaś Szkodzących cliłopu-rolnikowi' na każdym 
kroku jest zadaniem nas chłopów samych i naszego Stron­
nictwa Ludowego, ty które dziś biją nietylko magnaci, ale 
miast i, a nawet tego rodzaju ambitne jednostki • jak Sta­
piński, który „nawet z djabłem11 pójdzie, byle tylko zwal­
czać siłę chłopa.

To powinniście sobie chłopi-rolnicy zapamiętać i gdy 
przyjdzie potrzeba „pankom tym ‘ gdzie należy przy­
pomnieć. J. ślusarczyk.

Rzeszów. Jak się obchodzą Władze skarbowe ze swo­
imi pracownikami!

Jeszcze w czerwcu br. uchwaliła Rada Ministrów 
przyjść z pomocą pracownikom państwowym przez wya­
sygnowanie im jednorazowej bezzwrotnej zapomogi i pod­
wyższonego mnożnika za czerwiec i lipiec br. z '.©m, ze 
zapomoga ta ma być natychmiast wypłacona. Wszystkie 
władze zrozumiały, że szybkie wyasygnowanie zapomogi 
d)opomof,< choć w części w skrajnej nędzy pozostającym 
pirawowtrikom państwowym, tylko Władze skarbowe lwow­
skie —  zapomniały o tern 1 dotychczas nie wypłaciły rze­
czonej zapomogi, albowiem sprawiło im trudność wydanie 
polecenia wypłaty do wszystkich urzędów podatkowych 
W formie okólnika jak uczyniły to inne Władze My zna­

my naszą władzę, wiemy jialk sizyblu, załatw u  oprawy per 
sonalne, jak się z nami obchodzi, jak szybko stara sdx 
ściągnąć od nas należąc© się skarbowi dmaky, zwleka na­
tomiast z osygnowaniem należnych poborów. Czy takie 
postępowanie podnosi ducha pracownika? Czy może za­
chęcić do intemizywnej pracy dla dotrą Skarbu Państwa?

Czas najwyższy, alby inny duch 'zapanował w gmachu 
przy placu św. Ducha.

O referatach spraw personalnych pomówimy jeszcze*
Kołaczyce. Po długich a ciężkich staraniach, bo prze­

szło rok czekaliśmy na to że nam pozwolono w swoim 
powiecie w Jaśle sprzedawać obówie wr pierwszy pątek 
każdego miesiąca raz. Jan Stadnik, majster szewski.

Bolesław (pcw. Dąbrowa). W Mrze 2o „Ludu Kato­
lickiego11 pojawiła się oszczercza mulatka z Bolesławia __
a złośliwy autor tego paszkwilu na tutejszych stronników 
„Piasta11 podpisał się jako „Przejezdny11.

Wiemy dobrze, że tym „Przejezdnym,1 jest jeden z 
tutejszych dobrze wypasionych niebieskich ptaków, któ­
rego specjalnością jest wypędzanie djabła z opętanych 
nim tutejszych „Piastowców11 i pisanie kłamliwych kures- 
poiidciicyj do „t,udu Katolickiego11.

Boli cię Przyjacielu, że w Bolesławiu jest gospoda na 
10 gmin, której właścicielem jest katolik Koz niestety.., 
Piastowiec. — Trudno! Obywatele tutejsi nie mają środ­
ków do 'zakupienia drogich trunków i na ich przechowa­
nie nie rnają specjalnych piwnic jakiem! się maże poszczy­
cić plobanja lub dwór, w których z pewnością dla „Pi *,©- 
jezdnych11 znajduje się wiecej trunków jak w naszej gos­
podzie dla 10 gmin. Jeżeli złośliwy „Przejezdny1, uważa 
że 'zepsuciem naszych synów może byt! ta właśnie gospO- 
da, to my o to jecteśmy spokojni. Gospoda nasza jako 
jaskinia „filarów i Clarków od Piasta11 znajduje się pod 
Czułą opieką „Przejezdnego1-, który gorliwość swoją w 
wypełni: niu duchowych olowiązków posuwa taić daleko, 
że swogo czasu wpadł do gospody a obecnym tom filarom 
i filarkom od Piasta narobił tyle awantury, jakiej lam ni© 
zrobił nigdy żaden pijak.

Jedy ną naszą troską są nasze żony i córki, ale w iym 
.wypadku nie lękamy się naszej gospody, bo one lam nie 
uczęszczają.

Wzmianka o grze w karty w naszej gospodzie i owym 
pijanym awanturniku Piastowou, który miał strzelić z re­
wolweru do wartownika nocnego jest czczym wymysłem, 
wyssanym z palca pizez starego dziwaka. Dziwić się tylkę 
r.aieży autorowi, człowi©kowi bądź co bądź oświeconemu, 
że natchnienie swoje do tego piśmidła czerpał z opowia­
dania osobnika, który z żoną nie żyje od kilkunastu lat, 
gdyż znając go jako warjata, ocalając życie uciekła do 
Ameryk1, obciążonego dziedzicznie i niep i czytał nego. kwa­
lifikującego się od dawna do Kobierzyna lub Kulparlfowa, 
któremu, szczególnie* w noc.y, wszystkie klepki w głowie 
wywracają kozialki — tworząc w chorej wyobraźni ko­
rowód strachów i widm strzelających. Takiego osobnika 
użył „Przejezdny11 za „motto,1 do swcgfo artykułu i jako 
mądrzejszy zastawi! się znanym durniem i analfabetą.

Posterunek Policji Państwowej w Bolesławiu, któ­
rego dobrą sławę autor ziejący nienawiścią do wszystkie­
go co trąci Piastem dotknął, znany jest u nas ze swej 
działalności i niezmordowanej enetfgji a komendant jego 
człowiek wzorowy i poi każdym względem uczciwy zaży­
wa tu od wszystkich okolicznych obywateli w pełni za­
służonego szacunku i poważania, a nienawidzą go tylko 
złodziej© i rabus e.
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Zwleraułmóść gminna Bolesław idzie zawsze drogą 
RiWa i jej nie ma mc do zanucenia, chyba niektót 
izy za to, że swego czasu skrzywdzonemu ks. Karozmar- 
czylBowi dala bezpłatne mieszkanie, gdy go Władza du­
chowna w imię 'zagrożonych interesów Kościoła, zawie­
siła w urzędowaniu i wypędziła z ^lebanji, że szedł ręka 
w rękę z ludem. ,

Dlaczego jednak troskliwy aultioi wspominając o gos- 
podzią Piastowca —  nie wspomniał o tajnym szyneczku 
pewnej gosposi z Bolesławia, żyjącej w blisaiej komitywie 
z plehanją, gd de za zamkniętemi drzwiami spijają wóde­
czkę sami „Przejezdni11 i nie stojąc pod żadną kontrolą 
okrada w. tein sposób Skarb ranstwa. Mało tego. Oprócz 
trunków ma jeszcze i tytoń, który puszcza na pasek nie­
letnim chłopcom, którzy kupują z)a kradzione może pie- 
nijj9te& —  — —

Dlaczego „Przejezdny11 nie wspomniał o składnicy w 
MędńecLowie, gd l\q również sprzedają trunki bez konce­
sji a przecież składnicę tą 'założyli i utrzymują księża.

. 'tego „Pnzejezuny1, nie wspomniał, ho jakże — uczę 
SżOŁuę tam nie Piastiowcy ale sama taicy jak on „Przejez- 
duF^u pokrewni im liczni tiu członkowie bractwa kościel­
nego, aby nieco pokrzepić ducha i swoje grzeszne ciało. 

Szkoda, że autor tak wiele pisał o naszej gospodzie,
0 PtLsuowaach, o zastrzelonym a żyjącym wartowniku
1 Ł p, smalonych dubach, bo nie jetet tajemnicą, że okra­
sa urn artykpłu podobnymi kwiatkami jest tylko ki«?tą 
drogą do innego uelu: aby pod pokrywką humanitamości 
podkopać zaufanie ludzi do tych, których się potem chce 
powiesić przy najbliższej kaanpamji wyborczej i „Przejez­
dny11 w swoim artykule nie przyniósł nic nowego jośli ten 
cel miał na myśli. Jeżeli zaś artykuł swój chciał okrasić 
humorem, lub nastroić czytelników na ton pogrzebowy, 
to chybił, bo pov irien w tym celu zajrzeć do parafjalnej 
kroniki lub przeczytać pamiętniki swoich poprzedników,
2 czego napisałby romans lub dramalt coś w rodzaju , He- 
pta-Merana11 albo „Deka-merona,1, mogący zapełnić szpal­
ty „Ludu Katolickiego11 przez cały rok.

Mastowcy z Botesiawm. 
Krościenko nad Dunajcem 27 lipca. Posłuchajcie chło­

pi i osadźcie!
Znany szerokim kołom zaciekły Stapiń&zczyk adwosat 

Przybyło, widząc świetny rozwój tutejszej chłopskiej koo­
peratywy ,,Kółka rolniczego11 —  zakłada, by ubić Kółko 
rolnicze — ’ osobną kooperatywę p. t. „Pieniny1,. Możnaby 
przeboleć tę niepotrzebną walkę i rozbijanie jedności 
dbłotps£;ej, gdyby ta kooperatywa zakładana przez „me­
cenasa11 była naprawdę chłopską-katolicką ale nie można 
puzustać biernym wówetzas, gdy  ̂pod tą firmą skryła się 
paczka handlarzy żydów (tak!) i dybie w ten  ̂ -posób na 
rozwój chłopskiej instytucji handlowej, jaką jest Kółko 
rolnicze. - 4

Do upamiętania wzywamy was, którzyście .do tej ro­
boty przyłożyli rękę, chyba że chcecie byśmy my i nasze 
dzieci -świeczki świecili żydom na „faiabes11.

Hańba tym, którzy dybią na zabicie handlu chłopskie­
go, a łączą się z żydami, którzy i tak zalewają już nasze 
miasta, j, —

Chlor Stapńszczycy nie dajcie się brać na ładne 
słówka i *ie kapcie grobu sami sobie i waazym dzieciom, 
bo biada *am, gdy się nie opamiętamy; z partyjnej zacie­
kłości. , Obserwator—

Dębica. W niedzielę dnia 11 Bpca przybyli dio Dębicy 
prz< ris te wici ele klubu katolicko-ldowego Dr Matakiewicz, 
ks. Dr Lj^gJski i p. kt^gjy prz.yyrąwsr.y sofcią
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jeszicfze do potmouy paru zawodowych naganiaczy oraz za­
pewniwszy sobie pomoc okolicznych proboszczów urzą­
dzili w sali magistratu wite, na który zeszło się ap >ro oko 
lic-znych chłopów, miejscowej inteligencji i mieszczaństwa. 
Przewodniczył radca sądowy Dllim. Pierwsi mówcy w oso­
bach ks. Lubelskiego i Dra Matakiewicza przedstawili jak 
zwykle rozwój naszej myśli politycznej od wybuchu woj- 
ry aż do thwli obecnej, podkreślając chaos naszej gos­
podarki państwowej, (aa którą odpowiedzialność apada 
tak na każdoeze«ne rządy jak i na społeczeństwo. Z miłą 
satysfakcją podnieść trzeba, że obydwaj mówcy stanęli w 
przedstawieniach swych poglądów ponad względami par 
tyjmości a na,wet w krytyce obecnego rządu zachowali po-, 
wną miarę. Dopiero przemówienie p. Maślanki wprowadzi­
ło atmosferę agitaeyjno-paityjną. Bredził on przez pól go­
dziny szczując mocno przeciwko P. b. L., przeciwko rzą- 
clorwi Witosa, przeciwko posłom ludowym. Z mowy jego 
nddać było, że wszyscy te anioły dobroci, a winnymi 
wszysturiogo są nae iktOi inny, tylko ludowcy. Po jego prze­
mowie posypał się iz różnych, gęb grad. przenajroamaitezych 
krzyków i klątw na to wszystko, co dotychczas w Polsce
zrobienie, i czego jelsucze nie zrobiono, ba ___ nad ozem
jeszcfze nie pomyślano. Oczywista reforma rolna bym naj­
wdzięczniejszą ujeżdżalnią; każdy z mówców wsiadał też 
z lubością na tego rolnego konika i l -̂ffeał potężnie na 
ksBtnh klowna, waląc ręką w stół lub we własne somib- 
*iie. Takie warczenia jak: „ijefarma rolna bo jest złodziej 
skie(sic!) narkOtyzo .vamie chłopa, to baiamuctwo, to zbro 
dnia11 i t. p. wywoływały gorące oklaski i żywe potakiwar 
nia siedzących w koło 100-morgowych proboszczów i nar­
kotyzowały samych mówców, którzy rozgalupoWywali się 
coraz bardziej.

Tym wszystkim panom odpowiedzią^ obecny na sałi 
p. Sadu. Zastrzegłszy się, że jako urzędnik nie będzie 
wkraczał w dyssurtacje polityczne, oie może jednak po­
zostawić bez odpowiedni tych licznych kalumnji, rzuca­
nych przeciwko ustawie rolnej. W spokojuem, rzec^owem 
przemówieniu podniósł mówca doniosłe znaczenie Oma* 
wdanej ustawy i ogromne trudności, na jakie napotyka 
się pizy jej zrealizowaniu, ukazując plastycznie zebFadym, 
co w mowach poprzednich mówców obliczone było na a- 
gitację i demagogję. Całkowite zaspokojenie głodu ziemi 
nie jest możliwe, gdyż ziemi na tu nie wystarczy, o tem 
wiedzą dobrze przedmówcy, a gdy inaczej mówią, to jesS 
to niesumienne i nieuczciwe. Także wszystko co powie­
dziano o akcji kolonizacyjnej na wschodzie jest kłamał* 
wem. Mówca przygważd/a to kłamstwo i zwraca się do 
pp. Matakiewicza i Lubelskiego, by to cofnęli lub on na­
piętnuje zwolenników stronnictwa tu reprezentawanego, 
że swój katolicki sztandar splamili kłamstwem. Sżczegób 
nie ostro Zaatakował mówca p. Maślankę, który dużo ga* 
dał o (zbrodniczej spekulacji s wielu posłów „stojących 
błfcko rządu11. Słusznie też zwrócił mu uwagę p. Salo, że 
i om nie nm na czole napisane ręką Bożą słowa „uczciwość, 
a tego rodzaju insynuacje baz nazwisk dotyczą wszyst- 
kich. Jóżeli więc p. Maślanka tem się przyjechał poenwa- 
lić. eo zaiste nie wielka wdzięczność należy mu się od ta 
zebranych.

To przemówienie było też dla wiem rozstrzygające. 
Od niego rozpoczął się „Rijckzug11. Mówcy zaczęli pro, 
sfcować i łagod dó swoje przemówienia, wyznając szczerą 
życzliwość, gorącą miłość do reformy rolnej, a nawet do. 
oebby komisarza. P. Matakiewicz oświadczył, że niektó­
rzy mówcy „pmzecholowafi11 i że 'za nich on nie odpowia* 
dą. Ljuenii słowy wyparł się tych krzykliwych gardłaczy,
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którzy aptkfll KedtuM ny mm pngnfagę. f t » -
u»awiął' te* *9* o wi *  iar Bk Wójcik, Fuik, lalmfctf,
1 których ostatni przemawiał Lanko dobt&c. i Htądrae, 
wskazując na pe>w* atobycze poatępu które ewrwsa U 
»t " *  chce zdusić, okmestajae je.

ria. tern viee mą sakońezyŁ Rezałueyj kuiayck me 
pomięto. Panowie kat-łao. próbowali ul drugi
daeń s&cęśeia w Ropcsyeaoh, ale adaje mi »i& fc nie 
pręt* o •wrócę dc. nas. Uezestaik.

Jastrzębiec, (powiat Grybów). Gmina tutejssa, j»1r 
Wiele innych miszczoną aostał* pcj, ras wojny świato­
wej, a najwięcej ucierpiał budynek szkolny na i. 8w. 
jFol^arku1* t. j sztwra W . Ł  Krasińskiego (gmh*a ma.
2 szkoły). Odbudowę skoy aa jęli s> praeJ. roi iem aa 
caełnik garny rutejsjfcj Fr. Kiełbasa i Winoenty S*a- 
nuch. Obecnte do&mkseniem ©dbudawy zajęli się pnse- 
dewsaystki«n wyżej wymienieni, zastępca ubeenego 
Przewodniczącego A iek fier Wójcik, WojeitcL uje-, 
pteb z  Berdyehowa, Franciszek: Kiełbasa, „Góral** i 
wielu innych, a pomiędzy nimi także i Joljan Kiełbasa, 
sta./ wójt, który popiera Ną akcję i na poskdaeułu 
Kady guumuj uchwalili opodatkować wszystjrich go­
spodarzy po 80 marek t oprga.

Ale znajdują się jeszcze tacy, którym nio w >mak 
jest n&rfa IiaUa gi. inna, albowiem ci woleliby rekwi- 
rować bydło ze stajni nawet najbiedniejszym, urywać 
pole gminne dariM, jak to miało miejsoe za czasów 
_ąustr., samym zaś nie ponosić żadnych ciężkuów i dfa- 
togu nietylko, że sami odgrażają sfę, iż nie aadzą pie­
niędzy na szkołę, ale innych burzą, by nie dauali u- 
ehwalonej kwoty z morga, co im się jednakowoż nie 
udaje, gdyż obywatele gminy tutejszej i nasza Rada 
gminna rozumieją, ze dzieci ich t wnuM wtedy tylko 
mogą być dobrymi obywatelami gminy i kraju, gdy 
zostaną uwiadomione społecznie i narodowo i da im 
*ię oświatę i że na acz f ciel może wtody tylko oddać 
się całkiem nauce i mieć dobre wyniki, gdy ma cho­
ciaż jakie takie mieszkanie i ni© potrzebuje gonie za 
pół ćwiercią zboża, by je kupić na chleb, albowiem 

nikt nie stawia gmachu z biota, 
i najwyższy rozttm cnota, 

ifgn jcy Król, naucr. kier szkoły im. Z. Krasińskiego.

Znaczenie l argów Wschodnich
dla rolaictw a po. 6 kiego.

.Wiadomość o mających się odbyć perwszy< h „TSr- 
gach Wschodnich“ we Lwowie w czasie od 25. września 
do 5. października b. r. odhlfa się szerokiem echem 
po całym świeoie gospodarczym. Ich jpt iałnie donio­
słe znaczenie dla rodzimej wył wćresości, zarówno prze­
mysłom ej, jak i rolnej znalazło ogólne zrozumienie.

Polskę powojenną można określić jako Polskę od­
łogów: i to w każdej dziedzinie. Ich u*j żnianie postę­
puje wprawdzie stałe, jednak powoli naprzód. Zbjrt 
wiele klęsk żywiołowych nawiedziło na's w esa&ą woj- 
np- zbyt wiele szkód nie wynagrodzonyeb wyrządzono 
nam, byśmy mogli ooraz" stanąć na tym poziomie, na 
fr] im znajdują się kraje, niedomknięte pożogą wojny.

Zwolna ucichają haJ.i bojowe, a w miejsce walki 
militarnej wstępuję, niemniej udążBwa walka o prymat 
gospodarczy. Nam, Połakom chodzi nietylko o prey- 
wrócenie dobrobytu dawnego musimy punadic dekować

tage. cj ego ioyycaczaa aasua d y p ^ .a e ja  ule puLafiła 
iw>."prarw»d«;i: pnm zwycięstwo guepodarrze uh-., jio  
pozycję polityczną.

Ponieważ P,>lais.a w przeważającej siwej większości 
jest aa zjem roŁnios^ui, więc lwia ięśó  zućCiitia, o któ- 
n <n wcpomnicwEJey spada na burki rolników. Zboże, 
przez nich produkowane w>nno nietylko zaspokoić wfa- 
sne uapwŁrzehowunie, lecz również stanowić jeden z naj­
ważniejszych artykułów naszego wywozu. Możliwie naj­
większy eksport jesC w stanie sprowadzić równowagę 
w naszą zachwianą maszynę gospodarczą.

Tu jednak, w usiłowwidch powiekjzeais wydajno­
ści naszej gleby nat.aću zarówno drobny rolnik, jak. i 
wielki właściciel gruntu na olbrzymie trudności W  cza­
sie wojny wyzyskano ziemię niemiłosiernie. Nie pozwa­
lając jej wytcimąć. eiągniouo z wiej be* przei fy i nićea- 
ejoi alnde sou odżywcze, mająfe? zaspokoić wzmnAunn 
potrzeby kraju. Brak sztucznych uaiwozow, orać oapc- 
.wiednich maszyn spowodował, że podczas Lńedy Pol ka 
przed wojną sfcaaoYila spichlerz dla krajów, przytykają­
cych do eiej od zachodu, obeeni*> z trudem wystarcza 
sama soUe.

Ztifcwa*oby się pozornie, że z czasem na. tania stu- 
snnkow pokojowych afem ten zmieni .się na lepsze. - 
Jednak z&wiodrióno się. Utrudnienia w u om w i «qji 
z sagranii-ą utrzymały się w j^eważsjąrej większo­
ści mimo zakończenia wojny. S^rowadaa^ie artykułów: 
służą- ych do wzmożenia nias^ej produkcji roinrj natra­
fiało na nieprzezwyciężone trudnoóa, zarówno celne, 
jak i tran oponowe.

Mając na celu poprawę tych ancnmalnycŁ stootm- 
kón' ł przyjście z pomocą przemysłonwl i handlowi pol­
skiemu postanowiono urządzić ten pierwszy ,>Targ 
Wschodni**. Wszelkie udogodnienia zostały przyznane 
przez Rząd Pomyślano o każdym działu naszej wytwór­
czości, a ,iako, że roinr fcwo wśród niej zajmuje naczelne 
miejsce —  ono będzie najsilniej reprezentowane. Spe­
cjalnie dla jego celu zbudowany pawilion zgromadzi 
w  swem wnętrzu wszystko to, czego du  racjonalnej 
gospodiarki wymaga zarówno kilkumorgowe gospoh 
daiSŁWo jak i latyfundium, Zwiedzający rołnis posię. 
dzie przegląd wszystkich najnowszych maszyn rolni­
czych, będących ostatnim wyrazom techniki* jakoteż! 
ostatnich ulepszeń w dziedzinie sztucznych nawozów* 
Specjilna wystawa bydła i koni unaoczni stan chowu.

Beziąrezeczhia jednak największe zainteresowanie 
rolników wywoła konkurs orki parowej i motorowej, 
urządzony po raz pierwszy w  czasie trwania „Targów: 
Wschodnich**. Najwybitniejsi zagraniczne fabryki 
maszym rolniczych zgłosiły swój udział. Będzie to je­
dyne w swym rodza ju widowisko, które dostarczy wi­
dzem wielu cennych wskazówek, <x> do użyteczności 
i praktycznośd maszyn rolmczych.

»,TargJ Wschodnie1 aapowiradają sv  zuiŁomicie; 
spotkają dę o  rieh wsiys cy ci, którzy atanewia ja­
kikolwiek czynnik w polskiej pracy gospodarczej Rol­
ników w part 3zym rzędzie nie powinno braknąć.

Dr M IC H A Ł  H A B U D A
J k t W f lM T  6 60 0

w Krakow ii, K ały R y ip k L  1



KRONIKA.
Mfljonówka. W osŁafcem ciągniemu miljooówki wy­

losowano numer 2.787.425, sprzedany w oddzielę P. K. K,
P. w Lublinie. .  .

Komisja kredytowa obwodu krakowskiego dla drob­
nego przemysłu i rękodzieła (Rynek gł. 30) na dwud&ie- 
stem óemem posiedzeniu w dniu 27 lipca br. przyznała 18 
rękodzielnikom, względnie drobnym przemysłowcom kre­
dyt ulgowy w łącznej kwocie 5,365.000 marek.

Handlowy I paszportowy Wydział poselstwa re­
publiki czechosłowackiej w Warszawie mieści się od  
dnia 15 VI br. przy ul. Złotej młoezkan. Nr. 6 Teł.28.194:

DzfęU eoergjt komitetu „Targów Wschodach'1 we 
Lwowie odbędą się we wrześniu )TPierwsze Światowo Za­
wody Orki Parowej i Motorowej11.

Zorganizowanie zawodów powierzono firmie „Pion",
Do konkursu staną pierwszorzędne fabryki wytwórcze 

pługów parowjch i motorowych Francji, Anglii, Ameiy- 
ki, Niemiec i t. d.

Najprawdopodobniej będą mogły także wsiąść czynny 
udział nowo zorganizowane fabryki tychże maszyn w Pol 
sce, które opracowują obecnie nowe modele pługów. —

Zawody te budzą wielkie zainteresowanie w sferach 
przemysłowych i rolniczych.

Będzie to rewja pługów parowych i motorowych, na 
której wykażą wszystkie konstrukcje pługów swoje zale­
ty i wady, co wpłynie dodatnio na uruchomienie odbudowy 
rolnictwa w Polsce.

Szkolą dramatyczna Związku Teatrów Ludowych. 
Po szeregu konferencji z Min. Sztuki i Kultury postano­
wiono, te Zw. Teatrów Ludowych i w roku drugim (1921 
22) prowadzać będzie Szkolę dramatyczną dla inskruktorow 
i reżyserów teatrów wiejskich' i podmiejskich, samodziel­
nie prowadząc równorzędnie aura pierwszy i drugi. Człon­
kowie kół teatralnych należących do Związku Teatrów 
Ludowych korzystają z wykładów w szkole bezpłatnie.

Biuro Związku Teatrów Ludowych (Kopernika 30) 
przyjmuje zapisy kandydatów i udziela informacji codzien­
nie od 9—3.

Waioe dla ogrodników i sadowników. Ministerstwo 
Kolei żelaznych wyjaśnia, że uznaje w  zupelnpści do­
niosłość, jaką posiadają zaliczenia kolejowe dla rozwpju 
handlu i przemysłu. Wobec jednakże konieczności uje­
dnostajnienia najprzód rachunkowości stacyjnej w roz­
maitych dzielnicach, co wymaga pewnego przeciągu cza 
bu , M. K. Ł  przewiduje wprowadzeni© zaliczeń kole­
jowych w calem Państwie od 1 sierpnia br.

Komunikat ten ma szczególniejsze znaczenie dla 
ogrodników i sadowników z uwagi na to, że zalicze­
nia kolejowe odgrywają pierwszorzędną rolę przy o- 
brocie drzewkami i innymi produktami ogrodniczymi.

Zwrot koni dla PofefcL Na zasadzie 238 ark traktatu 
wersalskiego ustaliła polsko-niemiecka komisja specjalna 
W Wieefcadenie, że Niemcy zwTÓcą Polsce 35000 kom w cią­
gu trzech lat, a mianowicie: 11.000 w jesieni lur. 12 tyś. 
w roku 1922 i 12 tyś. w roiu 1928.

Oryginalny sposób popierania podatków. Według in­
formacji „Siewodnia“ władze sowieckie w gub. pskowskiej 
I witebskiej wydały rozporządzenia, aby włościanie tych 
gabernjł zamiast płacenia podatków przyjęli do każdej cha­
ty 2—3  żołnierzy czerwonej armji, których będą musieli 
karmić I odziewać.

Komunikat W nadchodzącym sezonie orek w b. Kon­
gresówce dostarczoną będzie do skłaunic prowincjonalnych 
dla zapędu pługów silnikowych oprócz benzyny nafta 
techniczna, dostosowana do wymagań silników amerykań­
skich. Cena naii,y loco wagon na stacji odbiorczej została 
ustalona na 36 marek 34 fen. za 1 kilogram. Kooperacja 
Rolna zobowiązała się sprzedwać tę naftę w składnicach 
prowincjonalnych położonych w bezpośredniem sąsiedz­
twie stacji kolei normalnych pó 40 mk. za 1 k 1 ogram; w 
składnicach, oddalonych od stacji kolei normalnych do ce­
ny tej dochodzą koszty przewozu nafty z kolei normalnej 
do odległej składnicy. Formalności o trzym a n  a nafty do 
pługów silnikowych te samo, jakie były przy otrzymywa­
niu benzyny.

Zaginiony chłopiec. 25 czerwca oddalił się z Po- 
znaaua uczeń 4. klasy gimnazjalnej Stefan Cybulski, 
urodzony 1 czerwca 1906 r. Mial na sobie brązowe 
spertowe ubranko z kortowej materji z ki j ‘kiemi spo­
denkami. Pod prawem okiem ma od uderzenia plamę
b. ążowo-żóltą ciągnącą się od prawego ok» do nosa.
6 lipca nocował w przy lulku dla bezdomnych, gdzie go 
ołctdzkmo. Chłopiec wygląda mizernie, civpi często 
na ból głowy i łatwo może zmarnieć. W  imieniu ludz­
kości prosi aię o  przytrzymanie chłopca i o telegrafi­
czną wiadomość do Baranowskiego w Poznania przy 
Placu Nowomiejskim Nr. 8. łub o oddanie chłopca do 
Zakładu Sierót w Bobrku pod Oświęcimem. Wszelkie 
koszta będą zwrócone. Może przyczynią się dobrzy 
ludzie do tego, aby cMopczyrta nic zginał i nic zmar­
niał.

Pożar w Długopolu w po w. Nowotarskim. W dniu 22. 
Ipea br. wybuchł pożar w Długopolu, który potęgowany 
wiatrem i po-uchą zniszczył 37 gospodarstw razom z in­
wentarzem martwem, a nawet i żywym. Nieszczęśliwi pogo­
rzelcy, zostali skazani na straszną nędzę nie mając dachu 
nad głową, odzienia, ani co do ust włożyć. Posłowie Pod­
halańscy wnieśli w dniu 29 lipca nagły wniosek do Sejmu 
o uchwalenie doraźnego ratunku dla tychże.

Nie zależnie od tego sąsiednia ludność winna przyjść 
tamże z natychmiastową pomocą, nie czekając na ich 
prośby zwoście im drzewo, deski itp. aby mogli na zimę 
■zkleić jakie pomieszczenie bo „co im dziś, to nam jutro*,.

— — — — Poseł Bednarczyk.
Konwencja polsko-francuska w sprawie ochrony ro­

botników. Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych' 
laby francuskiej zajmowano się wnioskiem w sprawie 
zawarcia konwencji między Francją a Polską, dotyczącej 
pomocy i opieki społecznej. Komisja wypowiedziała się 
'za przyjęciem wniosku, który mógłby zachęcić Polskę do 
wysyłania robotników do Francji, która z powodu wojny 
odczuwa dotkliwy brak rąk do pracy.

Robotnicy do Francji. Przy misji francuskiej w Pol­
sce urzęduje przedstawiciel Zrzeszenia stowarzyszeń rol­
niczych we francuskich okręgach Znszozonych, które in« 
formuje rolników miejscowych, potrzebujących rak robo­
czych o możności korzystania z pracy robotników sezo 
nowych, sprowadzonych z krajów zaprzyjaźnionych z Frań 
cją, a przedowszystkiem z Polski Powstały już we Francj. 
odpowiednie Mura rejestrujące zapotrzebowania, w Polsce 
zaś przedstawiciel ów zorgaiazował werimnek odpowied­
nich partyj naszych robotników rolnych.

Upały i burze we Francji. Temperatura w Paryżu wy­
nosiła 88.4. Suche wiatry powodują duszność w powktóa- 
Wiele wypadków osłabiani*.
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Z różnych okolic donoszą o wielkich burzach i orka­
nach. '  ,

Zewnętrzny handel Rosji. W ciągu pierwszych 4 mieś. 
rh. nadeszło do Rosji 5,076.859 pudów różnych towarów, 
z których 82 proc. przypada, na materjały opaławe,19 proc. 
Ua artykuły spożywcze i 21,6 proc. na wyroby mctlowe: 
W tym samym okresie wywieziono z Rosji 1,082.000 pudów
różnych towarów__

Łodze podwodne na usługach alkoholizmu. W Nowym 
jorku wykryto szeroko zorganizowaną organizację, trud- 
niącą się niedozwolonym dowozem do Stanów Zjednoczo­
nych wódek drogą morską.

Przytrzymano już dwa statki. Władze miejscowe 
przypuszczają, że organizacja rozporządza szeregiem stat­
ków, które dowożą alkohol z zagranicy..

Jaik zapowiadają się urodzaje?' 'L Warszawy donoszą: 
Naczelnik wydziału, uprawy roślin p. Kopczyński udzielił 
informacji następujących: Oziminy zapowiadają się dob­
rze i nawet województwa kresowe — nowogródzkie i wo­
łyńskie — nie tylko same sobie wystarczą; ale będą mogły 
(szczególnie Wołyń) sporo dać na wywóz ,

Województwo poselskie prawdopodobnie jeszcze nie 
wystarczy samo sobie; szczególnie z tego powodu; że wra­
ca tam znaczna liczba uchodźców z Rosji

W Kongresówce wszystkie województwa będą czyn­
ne; to znaczy wystarczą same sobie i będą miały bilans i 
czyńmy, izooz prosta i Poznańskie.

W lubełskiem i koleckiem pojawił słz rodzaj rdzy na j 
zbożu, spowodowało to potrzebę nadmierire wczesnego 
sprzętu, wskutek czego ziarno będzie niewykształcone, I 
lichsze. i

W Małopolsee urodzaj ozimin będzie dobry. Matopol- | 
Eka -wschodnia bezwzględnie wystarczy sobie, może co 
najwyżej trzeba będzie jej dać coś na obsiew, natomiast 
do Małopolski zachodniej trzeba będzie, jak zwykle, 'zbo- j 
że dowozić,. Tyle co do ozimin.

Jarzymy na wiosnę zapowiadały się dobrze; jednakże ! 
z powodu braku deszczów urodzaj jarzyn będzie gorszy; J 
najmniej Drak wilgoci dał się odczuć w województwach j 
północnych (np. nowogródzkiemu gdzie urodzaj jarzyn j 
zapowiada się dobrze, natomiast w Kongresówce i Mało- ’ 
polsce urodzaj jarzyn kłosowych będzie mniej niż normał- ; 
ny, ziemniaki jednak i w t.yełi dzielnicach zapowiadają j 
Bię dobrze, ilość ziemniaków dość duża. Obecnie ziemniaki I 
zaczynają więdnąć., jeżeli jednak deszcze spadną natych- j 
miast, ta da się je jeszcze uratować.   —
■y.‘ SSSSSSX!SSSSŜ S^!SSS!SSSSSSŜ —

Qdpowaedzi Redakcji.
Ządlo A. Sprawę tę omówiliśmy dokładnie, wydając 

BBobną broszurę, którą radzimy nabyć. — Zaborniak. N,a- 
pósać do księgami Gebethnera w Krakowie. Rynek. — Ło- 
bodzic i Stachowicz. Możebyście, postąpili tak, jak dotąd, 
i poprosili prezydemta Witosa. — Kamiński i S. Kobiałka 
w F. Maranek J. Maciura M. Brudniak Jakiel, Chorostek 
Kttłwiec. Odpisaliśmy listownie. Stachowicz M. Krzywe. 
W sprawach jeńców w Rosji, napisać do Polskiej Komisji j 
idla spraw repatryacji, Warszawa, ul. Chmielna, hotel j 
Royal, My się tego nie podejmujemy. ś wie. kosz. Pisa- 
Hśmy o tema w 29 numerze Piasta. W sprawach metryk 
tmiered żołnierzy zmarłych we Włoszech, trzeba pisać do 
Urzędu Emśgrajcyjnego w Warszawie, ul. Królewska 1. 28. 
Rybka. Ceiny maksymalne są dia tych, którym Centrala 
ąateyzoa drzewo: wówczas tam płacą ceny niskłę. — A.

Młotek we Lwo\.Ie. My me znajmy aktów procesu, wobec 
tego porady dokładnej udzielić nam trudno, bo to proces 
długi i iawikłany. Udiać się do adwoaata, których we 
Lwowie dość. — J. Noga. W Ameryce zapłacą dolarami 
po kursie. — Ząmek Franciszek. Otrzymaliśmy. ślusar­
czyk J. Bieniasz J. Po przerobieniu "wydrukujemy. — J, 
Marusza w B. W połowie sierpnia będzie poseł Rączkow-

j ski w Krakowie,   najlepiej zgłosić się do niego.. — K.
j  Mucha, M. Tarsa T. Szewc J. 2egleuiówna. Przesłaliśmy 

Klubowi Posłów naszych, by się zajęli, bo to krzyczy o 
pomstę do nieba, co tam w Poznańskiem z wami wyrabia- 
ją. — J. Rysinu. Pisaliśmy już, że bandy tymczasowe moż- 

! na już zmieniać w Oddziałach Pol. Kraj. Kasy P&żj cakowej. 
i Czytelnik z Raleszawy. Jak Sikora wygłasza tanie mowy, 
i że np. potw odcm upadku Polski były województwa, it.p. 

to Kaźcie mu wziąść sobie do ręki elementarz, by się nau­
czył czytać, zanim zacznie brać się do polityki My na to 
nie poradzimy, jeżel on zachorował na poselska wściekliz­
nę.. Trudno.
Jacen w Olkuszu. Ustawa gminna dla oałej Polski jest
już w opracowaniu.   „Legionista z Przemyśla. Takie
książeczki może pan wyszukać gdzieś pod klasztorem, lub 
na odpustach; my jesteśmy przeciwnikami tego rodzaju 
blzdurstw.

A D W O K A T  K R A J O W Y
Obrońca w sprawach barm cŁ i wojskowych

Dr W. KaU ...
Kraków, ulica Podwale 3.

Parter (ob ok  F i!:i ‘ Urzędu p ocztow ego)

Za dział inseratowy Redakcja nie odpowiada.

Nakładowa Księgarnia
Dózefa Pisza w Tarnowie.

Zawiadamiamy uprzejmie, że św ie ż o  o p u ś c i ł y  
p ra sę  k s ią żk i :
, Najnowsza gotpodaika w pasiece", z ilustra­

cja mi. Jo/.era Lorenza,  prezesa Związku " 
powiat. Tow. pszczelarskich w Krakowie, za­
wierające najważniejsze i najnowsze, na 25- 
letniej pracy i doświadczeniu oparte wska» 
zówki, jak należy obecnie hodować pszczoły
i ogólna pracę w p a s iece ............................... 480 Mk

Wróżby * rąk, snów, kart, pisma, planet ltp. 
jako zabawa towarzyska. A, P is  z owa, 
wydanie drugie, powiększone i uzupełnione 260 Mb. 
Porto pocztowe i opakowanie dolicza się osobno. 

Wysyła się tylko za zaliczką pocztową.

Unieważnia się rkradzioną kertę zwolnienia na na­
zwisko Piotra Kalamacklego, ur. 1898 r. w Rodłach pow. 
Chrzanów.

Kuplę gospodarstwo rolne w cenie 1 do 2 milioner 
Mkp. — Zgłoszenie dia Chmurskiego do Biura Ogłoszeń 
„Promień", Kraków, Rynek gł. 80. 807 1 2

Ktoby wiedział, gdzie się znajduje 1 ozy żyje Tade­
usz Hankisz, żołnierz 81 p. obrony kraj I Baonu 2komp„ 
który wyjechał w pole 2 marca 1915, raczy łaskawie do­
nieść żonie Maryi Hanki#-, Poręba Wielka, p. OfrWJęoim.
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A dw oluit I obrońca w*iA<nrjr Dr Stanisław Harbin,
w Krzeszowicach, powrócił i urzęduje, jak dawniej. 808

W PorębU? W ielkiej, p, Oświęcim, w niedzielę dnia 
sierpnia L. r. O gfcdz. 2 popoł. odbędzie się

ZEBRANIE WÓJTÓW i SEKRETARZY 
na które zapraszam; postów Stronnictwa ludowego „Piaat" 

Przewodniczący Ignacy Puch.

Skradziony doknment* W Rzeszowie został mi 
skraaziony dokument wojskowy: Stanisław Mika, urodzony 
1897 r. w Juszczynie, powiat Myślenice, który unieważniam. 
Stanisław Mika, Nr 296, poczta Maków. 863

Skradzioną w ojskow ą Michała Przy działa
z. Zagorsyc, pow. Ropczyoe unieważnia się. 849

bkraozloną kartę odroczenia na nazwisko Józef 
Chrostek z Łęk Górnych, powiat Pilzno, unieważnia się.

856
Zgubiłem dokunenta wojskowe, łaskawy znalazca 

raczy odesłać za wynagrodzeniem. Franciszek Andre as ile, 
Glinik—Łączki Kucharskie. 844

Poznakuje d ę  józeia misie, liczącego lat 26, niezdol­
nego w mowie, gtucŁego, który był asenterowany w Żywcu 
£7 czerwci 192i i odestany do szpitala okręgowego w Kra­
kowie. Wiadomość: Ańna Misia, Sopotnia Mata 187, Je­
leśnia. £45

Stanisław K r u k , nr. 1902 r. w Siemie .ju, syn Pa­
wła i Zofji z Gachów zgubił kartę zwolnienia, korą unie*
Ważni a a ę. 832

Unieważnia się kattę zwolnienia Nr 1225, wydaną 
przez 39 p. p., na nazwisko Władysława Peszka, urodzo­
nego w r. 1902 w Pantalowicach, p. Kańczuga. 846

Unlewaiaia się skradzioną kartę wojskową na na­
zwisko Wincenty Bywalec w Zawoj i, pow. Myślenice. 847

Gospodarstwa rozmaitej wielkości i cenie w Mkp. 
i innej walucie od 3 do 100 morgów wyżej z budynkami 
na sprzedaż zaraz pcleca: Bielecki, Łuszczanów, p. Żerków, 
powiat-Jaroc ński, staeya Jarocin, Wielkopolska. 851 (1 — 2)

Do asy b ki ej bndowy cały eh domów, podmurówek 
dla domów, magazynów, stajni, chlewów etc. oferuje Pu­
staki najtaniej, suche, ogniotrwałe, nie dopuszcza)ące wil­
goci, oraz Pęczki betonowe dla budowy stodół Krajowa Fa­
bryka sztucznych kamieni, Kraków, Bernardyńska 10, Te­
lefon 3493. 857 (1 2)

Mam da sprzedania czternaście morgów vieini pier­
wszej klasy w jednym kawałku, sieui* uprawiana, w po­
bliżu rzeki, osiem kim. do miasta Hrubieszów, do stacji 
6 kim. Werpkowice. Józef Popek, KcloBja Modryniec, gm. 
Mircze, pow. Hrubieszów.   855 ( - )

Z powodu wyjazdu do Ameryki sprzedani zaraz 
tylko za dolary — oena według umowy — dom nitrowany 
kryty blachą, o pięciu ubikacjach, w tein sklep wiejski 
z urządzeniem; stajn.e, stodoła liry te dachówką; około 
20 morgów gruntu z obsiewem, w tein 3 mo gi łąki, dwu- 
kośnej, inwentarz żywy i martwy. Kościół i szkoła w miej­
scu; do stacji kolejowej Ropczyce 2 kilometry. Zgłoszenia 
przyjmuję &a nadesłanie n marki pocztowej na odpowiedź 
Wojciech Biela w Ostrowie, o. p. Ropczyce. 861 1 2

Gospodarstwa po 14, 22, 30, 45, 50, 60, 75, 9J, 113. 
180, 700, 6000 morgów za dola y do kupna. Młyny parowe, 
cegielnią domy, faoryka pierników, hotele, restauracje, 
karczmy. Kto żąda listownej odpowiedzi, niech załączy w 
liście 10 Mk. M. Szczepaniak, Krotoszyn, Pozn., Rynek 26 I. 
Interes bankowy i pośredniczy. 860 —

Zanu do «pn« daria za 14O.C00 Mp. stodoła w bar­
dzo dobrym stanie, bndowana na dom mieszkalny w Łąc­
ka. Wiadomość u Jadwigi Kuracjo wej w Łącku na Dunaj- 
csyskacb. 859 ( - )

krajowa zakola tkacki, w Krośnie. Nauka trwr 
3 lata i obejmuje wszystkie działy tkactwa ręcznego i me­
chanicznego. Szkoła kBztałcina samoistnych fachowców tkac­
kich, kierowników fabryk, majstrów i t  p. Przy szkole jes* 
internat, z którego korzystają uczniowie pod przystępnem! 
warunkami. Bliższych wiadomości udziela dyrekcja szkoły 
tkackiej — Krosno. _ 800 3 3

Do sprzedania około 25 gospodarstw z żywym i mnrfc 
wym inwentarzem, młyny parowe, wiatraki, cegielnie, oraz 
wiele domów, w Pcznańsj rem. Zgłoszenia przyjmuje Tomasz
Piwieński, Wolsztyn, ul. Poniatowskiego L, 12, Poznańskiet 
____________________________ 596 6 0

Do sprzedania za marki poi. na Pomorzu i w Po- 
znsńskiem: gospodarstwa z inwentarzem, młyny, fabryki 
maszyn i kamienice z interesami. J. Węclet,cki, fciuro ko­
misowe, Bydgoszcz, uL Sienkiewicza 20. 699 (6—8)

Unieważnia się skradzioną kartę zwolnienia Seba- 
siyana Huehra z Białobok, Przeworsk, p. Kańuzuga. 802

Do sprzedania w Ryglicach, pow. Tarnów, 15-mor- 
gowe gospodarstwo z budynkami, dom mmowany pokryty 
blachą, stajnia ra betonowym fundamencie, stodoła i wszy­
stko w najle; S ie j  jakości. Od miasta 1 kim. Bliższa wia­
domość w Urzędzie gminnym w Ryglicach 824

Shradaione ima lł VT1 br. w Myślenicach papiery 
wojskowe na nazwisko Bai>.n Leon ur. 1895 w Sieprawiu, 
p. Świątniki Górne, unieważnia się. 825

Parcelacyę kilka majątków w powiecie barszczów- 
skina, najpiękniejszy w Polsce czarnoziem, sama rola lub 
ogrody — staeya kolejowa oddalona 4—6 km. — przepro­
wadza kancelarya adwokatów Dra W. Bandrowskiego i Dra
W. Kulikowskiego, Lwów ul. Wałowa 1. 3. — Tamże bliższe 
informacye. 826

Unieważniam skradzione, 14 lipca w Tarnowie, do- 
hdineiita osobiste i wojskowe (kartę odroczenia) na nazwi­
sko Macieja Czuły z Grabie, pow. Wieliczka. 827

»P oib» ń-ki DvU HanJlowo Koaiisowyu, d  Mar­
cina 13 (Tel. 1885) w Poznaniu. Ma natychmiast do sprze­
dania majatki ziemskie i mniejsze gospodarstws, od 14-sto-
morgowych. Domy z interesami, fabryki i warsztaty wszel­
kiego rodzaju, jako też narzędzia rolnicze, 1 jkomobile, mo­
tory w bardzo dobrym staDic. 8282  3

Unieważnia się tymczasowe zaświadczenie demobili* 
zacyjne l .  366 Francuzka Sokalskiego z Różnidt, pow. 
M:elec. 829

Stanisław Sobczak, ur. 1894 w Szyku, syn Wojcie­
cha i Maryi, zgubił kartę wojskową bezterminowego urlo­
powania. Kartę unieważnia się. - 131

Drlfcriawy małego gospodarstwa do 10 morgów po­
szukuje do wydzierżawieni*, za wzorowe prowadzenie go­
spodarstwa ręczy się. Zgłoszenia; Zofia Górska, Bochnia, 
ul. Biała 190- ~ 831

Z brakn opiekł pragnę oddać za swoje troje dzieci, 
chłopcy lat 5 i 7, dziewczynka lat 11, tylko w dobre katn- 
licbie reco. Wiadomość: Elektrownia miejska, Podgórze, 
Nadwiślańska 3 jtod , a. M.“. 837

Gospodarstwa 8, 22, 30, 36, 37. 10, 57, 70-morgowe
i większe, dom z ogrodem 4-mcrgowem, warsztatem sto­
larskie®], z wielką Snaarciią, oraz domy ze składami, re- 
stauracye, wille 1 t. d., z niemieckich rąk do nabycia. — 
Biuro Komisowe Pośrednictwa majątków: A Witkowski, 
Ostrów (Pozn). ul. Kolejowa ‘68, przy dworcu. 838 2 2

Do sprzedania 6 (ewent. 8-) morgowe gospodarstwo 
z budynkami 4-kłm. od Dębicy. Wiadomość: Zakład foto­
graficzny, Dębica. 839

Unieważniam zgubione papiery wojskowe, wydane 
przez Baon zapasowy 27 p. p w Częstochowie, na nazwi­
sko Marcia Źrebiec, ur. 1896. Kąty, p. Juto. 848



IN ŹYN lEic B O L E S Ł A W  S K Ą P S K I
rwraków, ulica Kremerowska 10, 1 p Teł. 2550

upowrżniony prcez G!ówny (Trząci Ziemski, przeprowadza
parcelacje majątków. ’,VA 15 0

Realność
No "V Sącz.

w Zatoize sprzeda notaiyusz A. Bahr — 
810 2 2

Zakład d a umysł, i nerwowo chorych
vr Kobierzynie poszuuaje kandydatów i kandydatek na 

posady posługaczy szpitalnych.
Płaca mięsięczna około 1.400 Mkc., mieszkanie, śwfath, 

opał, wikt w naturze, ubranie służbowe. 842
Zgubioną karlę zwolnienia u wojska i ksią-.ę inwa­

lidzką na nazwisko r.ucti-rezyk Jan, kapral, urodżon. 189.‘ł 
w Izdebniku pcw. Wadowice, m ieważnia się. 813

Najradykalniej^*)? środ ek  dla ceru jących  na
P R Z E P U K Ł I N ę
(dia Panów, Pań i dsiecl).

Każdą chcćby najstarsza przepuklinę, nawet gdy 
opuracjs* an; paski nie pomogły, leczymy snpelnie 
po osobi.-tem pi zedstąwieniu się bez boleści i skute­
cznie bandażami ucv ego patentów, wyrisiazkii mego 
i prof. *Jra Raslrafa iDyr. szp t, św. Śzczeoana i pr. 
doc. w Budapeszcie) — Dla pań dr niska cbslugja. 
Patenty we wszystkich państwach. 741 (1—3) 
H. TłUENAktl, Kraków, c l .  Zwierzyniecki! 4

(cfcoit Hotelu „Wikto;iŁ*').

M I A Ł  W A P N A
DLA CELÓW ROLNICZYCH 

DCrSTARCZA aft a 
£ALYHI WA@QNA|II 

m m . m & ł

j ó i - f  k a r iu e ch , l w &w
ul. Ksśsiusske ł .  18.

OGŁOSZENI E.
Bank Ziemski dla kresów, Towarz. akcyjne 

w Łańcucie wypłaca na podstawie uchwały Wal­
nego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 30-go 
czerwca b. r., realizując kupon Nr 3 od akcji I. 
i II emisji, dywidendę i superdywidendę za rok 
obrotowy 1920 w ogólnej wysokości 15 proc. t. j. 
po 42 Mp od jeanej akcji.

Kupony wypłaca kasa Banku w Łańcucie, oraz 
Fclski Bank Przemyśle wy — oddział w Krakowie.

Łańcut, dnia 30. czerwca 1921.

862 D Y R E K C J A .

a s a
Spółka Aktyjca PołguoiMii Kitynytk Hodowli ilasto SMuti

zaw ;adaipio, źe otwo żyła ekspozyturą 
0 ^ z 'a {u  handlowego dla Małopolski

W  K R A K O W I E
u l .  m *k o ł a j s k a  2, i  p. —  T ei. 1405.

Dostarcza nasion selekcyjnych z własnych plau- 
tacji. Przyjmuje zamówienia na oryginalne ży 
to ‘ ,Petkus“ *i odsiewy, jako'eż na oyginalaą 
pszenicę „Konstancję" — pWysokolitewską* 
i „Stiegłcrowską". Kupuje każdą ilość zboża sie­
wnego, nisiona warzyw, koniczyn, r/epaku i t. d.

   836 1 2irmni mu im 11111 mi i> mu n 11 «■>■■■ nu 1

K. B U S Z C Z Y N S K I  ! S Y N O W I E
HODOWLA NASION, BURAKÓW, WARZYW 1 ZBOZ

SPÓŁKA AKCYJNA .... . ~  SPÓŁKA AKCYJNA
WARSZAWA i  11111111111111111 1 111  .......  1............ 1  O D D Z I A Ł
Króiew.Ka 10 ■ D A W N I E J  I  W KRAKÓW IŁ

le i. nr. 197.35 K. BUSZCZYŃSK1 i M. ŁĄŻYNSKI
Basztowa 1.17 
Telef. nr. 1151

P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W I E N I A  NA O Z IM E  Z B O Z A  SIEW NE
Żyto; oryginalne selehcyjne „KAŻMIERSKIE** — Żyto; selekcjonowany odsiew „PETRU- 
S KIEGO" — Żyto: pierwsze i drugie odsiewy „PETKUSKIEGO** — Pszenicę: oiyginalną, 
selekcjonowaną „KONSTANCJĘ** —  Pszenicę: oryginalną selekcjonowaną „WANDA".
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Waszą chłopską asekuracją jest

„W  S S Ł A “
LUDOWE T0WAR7YSTW WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁtOWSKA L  33. (Ant f liS I )) '

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To­
warzystwach? Cbłopi powrani Wszyscy ubezpie* 

cza6 swe mienie tylko w swojej „Wiśle"!
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materjaly 

i robocizna droga. 6 25 O 
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
„Wisły", a niema agencji, niechaj inwalida woj­
skowy, lub piśmienny włościanin zgłtBi się do 
Dyrekcji „Wisły", a otrzyma pouczenie i to 

rzystny a uczciwy zarobek.

10— — OWA.

t n U B M n  m iF ir

AMERYKI w lm i KADAOY

m
1
I I
1
1
@
I I
1
1
i
11m
l im

W O S K
ł i4 y  Kr 2 r® S2® Mk za 1 kg. 
ftóftty Kr 1 po 36© Mk sa 1 kg. 
opłotme do każde] m ie ]tcm k ii 

dosteresa

„P S ZC ZÓ ŁK A ”
Sssółka zarsS^Łtr. z s^saw. p o rfcpółka zarsSsiŁtr. z ©graw. por.

W  TARNOW IE.
UW AGA: W osk wysyła się aa wła­
sną odpowiedzialność i bez zada­
tku, a nieodpowiedni przyjmują 

s»ę napow ót.
CESSKIK śwf a * koieieinyek — na 
iądaui^ —  darnie r apłatnie I

793 8 19  __

H u s i s i s S J i i i i s i B W S

1i
i

Przez czas wojny mało do Was 
odzywałem się w sprawie

99 POBUDKI feft

bo były to czasy ciągłych boryksń się 
z trudami, jakie wojna niesie. Dziś do­
noszę Wam, że „Pobudkę" wyrabiam 
w takiej ilości, ze każde zamówienie od­
wrotnie wykonać mogę Żądajcie przeto 
wszędzie i zawsze

„POBUDKI BEŁBOWSKiEGO* 
i patrzde dobrze, czy na etykiecie jest 
moje nazwisko. Was.: przyjaciel

Mr Władysław IHdowsid
721 s a Kraków, Starowiślna 26.

ZIOŁA
lecznicza suszone, oraz H A S I G H A

kupuje w h ótóe j ilo ici 803 3 6

„Z IA R N O "  -  WARSZAWA
ul. Misdsiana L. 4a — T?l. 115-39.

DAN GÓRNIAK
Fabryka maszyn, odlewnia żelaza 

i metal* w Cieszynie
dostarcza zaraz ze składu : Sieczkarnie 
3 i 4 nożowe (bębenkowe), —  Młosarnie 
ręczne i kieratowe, —  Kieraty, —  Pompy 

do wody i gnojówki.
Ilustrowane cenniki wysyłani na żądanie beżpłatnie. 

Zamawiać dokąd zapasy starczą.
746 j

O P H D V C 7  1 k u p u l e w  k a ż d e j  i l o ś e  
OrUnTOŁi  Aoteka REOERA

8*i a s kreków, ul. Karmel ek. 29



zgtosz^ń utifstdwcówna

TARG:  WcGHODNIE
W @  L Y fO W le  (Centrum handlu łe Wschodem: uKiaina— Rumunia— BałKany).

TARCI o d f r^ d iie s if iC d  25 p r z e ś n ią  && 5 psźcC ziein il-p  1321.
Zgłoszenia wystawców i prospekty dł* interesantów pi zez ! Biur.' „Targów Wschodnich", 
we Lwowie, ul. Akademik* 1 7 ; Boro Warszawskie: ul. Szpitalna 1. telef. 291-51; „W aw“, 
Zioła 5, telef 57-30; ,.ReMaira P }Ish w, Jasna 10, teł. 2'29 42; „PolsKi I lo /d ", Jerozoii^iaka 84; 
„PolsKi Glob", S-tokrzyska 52, lei. 6 4 6 ; „Kotnispol", Krakowskie Pizedmitiuie 16/ 18, tel. 28-74.

P. P Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, jakie towary 
zamierzają zakupić. 841

I K S H B O n l l i

U S P U L U N  STMYE ROIM OE j
N AJLEPSZA BAJCA .... I

d o  zwalczenia wszelkich szkodników  r a i ic n  ib ó i ,  ra f lin o  opc jś\ ch I o g rt-  -J  
dowyesr. J o  n sb fc ia  y&e wszystkich Tow. roln. — Przedstawicielstwo na Polska:
JOZ ,F KARHAC!!, Lwów, ul. Kościuszki 18. — Cennik i prospekt; darmo i cpłatnie.

ZIEMSKI ESAKK KREDYTOWY
ODDZIAŁ w KROŚNIE

ZAŁATW IA WSZELKA CZYNNOŚCI BANKOWE.73. 5 )

ki
SKŁAD liASZYN ROLNICZYCH 

AKCYJ. TOW ARZ. „TRZEBINIA
Kraków, iL Dłnga 3, (obok Izby handlowo przemysł.) 
poleca: sieczkarnie — mlocarnie — plagi — koitywatory, 
b m y  — kieraty — młynki do czyszczenia zboża itU.

Sprzedał częściowa i borto wna. 758 5 0

Najstraszniejszy reumatyzm
najnieznośnia,' sze bóle ‘figowy, choroby żołądka, płuc ntrek, 
kiszek, zapalenia stawów, katar ptue, gruźlicę, wj*zody i ione 
choroby skórne i choroby nerwów, leczy zdumiewająco 
szybko i gruntownie jedyna, naturalna metoda proL Chit- 
tendena. Wykład-te] niezrównanej metoaj otrzymacie za 
nadesłaniem 5uU kp» do .Promienia". Kraków. Rrnek gŁ 30.

i z  rdania. 088 8 S
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Ogłoszenie 
WAŻNE DLA R O LfM t

□

□

Wapienniki Szaflary i Rogoźnik w N. Targu
dostarczają po cenach konkurencyjnych naj­
lepsze w Polsce W A P N O  T A T R Z A Ń S K IE

do celów rolniczych,
grube po cenie 3.500 Mp. —  miał po 2.500 
Mkp. za tonę, loco wagon stacja nadawcza.

797 3 4

D O O O O D D B K ]

§ „PLON”
f j  R O L N I C Z A  S P Ó Ł K A  H A M C L O ^ m

Tft&KOW, ULICA TARGÓWJt. -  TcŁ 69.

mi n a  składzie wszelkie maszyny rotorze, nawozy 
sztuczne, w ielkie nasiona warzywne, oraz większe lości: 
łubinów, wyki, seraje!), tatarki, prosa, fasoli, bobu, 
grochu okrągłego. Pasie treściwe (me asa, otręby).

Sklepy zaopatrzone są w najp o irzebn le iu e  ton aLy, iskow s Płotnac 
skóry, łe laso . naczynia kuchenne, koła wozowe, uprzę&e i t. p K

Dia cdfriorcow hartownych i Kółek rolniczych *abat.

762 4 0

□ B o s o a c o a B c a D o o
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TWa i nw

Warsztaty mechaniczne „AJARO”
S p ó łk a  *  óg r . p o r f ir ą

w Wieliczce
przyjmują do naprawy wszelkie uszkodzone ffiSSZyiiy FOlniCZP. rówaież wszelkie naprawy
uszkodzonych automobili. rroterów motocykli i rc wotów —  tudzież repe­
racje maszyn tfo szyda, maszyn do pisania, wykom1,ą precyzyjnie i w możliwie 
K u p u ją  i sp rzed ają  najkrótszym terminie. K u p u ją  i sprzed ają

Samochody osobowe i ciężarowe*
Ceny konkurencyjne! 760 4 4

Adres na listy i tełegiamy: Fabryką „Ajaro” Wieliczka

J K H i r
iłem  towarowy d’a przemysłu rolniczego i technicznego 

Kra1 ów — ul. Bracka L. 13
posiada na składzie. NAR1&ĘD71A DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI: ;c .y,
Bierpy, i narzędzia rolnicze. Rafy, podkowy, ufnale, gwoździe i ocyle. 
WŁASNA WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH; skopce, bańki 
na mleko, oraz wszelkie roboty blacharskie tak grlanteryjue, ak i budowlane,

O f e r ‘ y j a  żądu n ie. * W , tm a 3

Towarzystwo agrarno-osadniczo
S p ółk a  z  o gran iczon ą  od p ow ied zia ln o ścią

Lwów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcia: Kraków, ul. Czysta 6, 11 p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu zicn.sk:ego w Wa; stawie z dnia 4 letopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady mimatrów z onir 1 wizeonia 1919 r. (Dz. ust. Nr 78,1119 poz. 428), 1 1, ,,to 
k dni*n 20 grnrfnfa jl»19 r. orgo-oizi c'c obrotu uii. w ramach i z tendencją ust-,» y agrarnej 
z dnia 10 lipct. 1919 r., w którym 10 celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umewy, za wykonanie których obejmuje porękę, pizyrzem zaznacza się, że transakcje, wykony- 
wane prze* Towawystwe, wie »ym »gfja oaobBęg» zezwolenia nądn.

Towarzystwo organizuje giLpy osadnicze inaic olne celem osiedlenia ich na obszarach, do 
sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu 
zmierzająca roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, do«t«cza osadnil ora potrzeb­
nych materiałów, w. głeanie now ych budynków, oraz udzieli lub zauośreclniczy w udzielaniu kre­
dytu nabywcom małorolnych gospodarstw na . zbudowanie tlę, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie 
także na zakupno gruntów.

Przy two.ee iu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armji polskiej, stałej służby 
dworskie,, tudzież pod miejskich koi oni J dla Lrzęonłków i służby państwowej, nd*..oll towa­
rzystwo jak naldslel idącej pomocy. " . , , .................... .

Towarzystwo zapoś red niwy także w raz j  potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
ia ch  na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. . .

Pragnącym sabyó grunta y b wschodniej Małopolsce, azczegółow  ̂sh nformacyj udziela Sekcja 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ni Czy.tn L. b U piętro, 5 82 0

Wrdawca: Lodowo Tuwairyatiro Wydjwmrae. OdpowiftdziajHy Staniała» Kalfife
drukarnia „Prmwdy" w KraLowie,


